
h'-"''''"~"""'"'"'"'1 ~ ~ 

~-~,I~ ~ ~ 
~ ~ 

~ 111rni~1=:r~=· ~ 
~ ~ 
~ * W fabrycznej ~ 
~ restauracji k.ategoril S ~ 
~ * Kto Im zastąpi rodziców ~ 
~ * 5 lat „okienka" ~ 
~ * Lipsk miasto kobiet ~ 
~ i „Uro~" ~ 
~ * Szanse naszej ~ 
~ literatury - rozmowa ~ 
~ 11 A. Kasprowiczem ~ 
~ * W „Poltexie" ~ 
~ -- ~ 

~""'''''''''""'"~""'"'~ 
Huta im. Lenina 
powiększyła plan 
02oa mln zł 

A 

Dalszy krok 

i zwartołci 

Cena SO gr 

Ł6dź, czwartek 27 atycznda lł72 roku 

Rok :XXVIlI Nr 22 (7303) 

DZIENNIK 
1:0 DZK.I 

na drodze do umocnienia .Jednołc:I 

krat6w soc ta 1 lstyc:znych 

KOMUNIKAT NARADY 
Doradczego Komitetu Politycznego 
państw - ~stron Układu Warszawskiego 

Obradująca 26 bm. w Hucie 
łm. Lenłna konferencja samo
r.i;ądu robotniczeg0 przyjęta plan 
produkcji na 1972 r. przekracza
jący o 208 mln zł p~opozycje 
zjednoczenia. Dodatkowe zada. 
nla podjęte rllOStały przede 
:wszystkim z myślą o złagodze
niu napięć w krajowym bila.n
aie wyrobów hutniczych tak 
potrzebnych gospOdaree. W tym 
:roku krakt>wscy hutnicy ma.ją 
zamiM' zwiększyć w stosunku 
oo Ub. roku prodUkeję stali o 
500 tys, ton, surówki o 250 tys. 
ton i Wyrobów waloowanych 
o ok. 200 tys, ton. Zadania dt>. 
datkowe preyJęte pru,z KSR 
wynos'l.l\ odpowiednio: 35 tys, 
ton 29 tys. ton i 23 tys. ton. 

W dniach 25 - 26 stycznia 1972 r. w Pradze odbyła się narada 
Doradczego Komitetu Politycznego państw - stron Układu Warszaw
skiego o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej. 

Ich spelnien,ie uzależniOllle ro
stalt> m. in, od zab~ieczenia 
planu sprzedaży, Podkreślono 
też kt>nieczność -z;achowania te
go samego, co w ub, roku SY-j 
stemu premiowania. 

W naradzie uczestll!iczyli: 
Z ramienia Ludowej Re

publiki Bułg~rii, I sekretarz 
KC BPK, przewodu. Rady 
Państwa LRB - T. Żiwkow 

Kraie socf allstvczne nadoi uouierać hędq 

walczqce narody Az il 

0Śftl"DCZE"11E 
z w związku 

agresji USA w 
kontynuacfą 
Indochinach 

Państwa uc-.restniczące w na
rad7.ie Doradczeg0 Komitetu Po
litycznego państw - &trt>n U. 
kładu Wal'\SZaWSkiego, która 
't>dbyła się w Pradze, rozpatrzy
ły sytuację kształtującą się w 
Indochinach, w związku z na
sileniem agresywnych działań 
USA przeciwko DRW l innym 
krajo-m PólwY'SpU Indt>chińskie
go. 

Opinia światowa - stwierdza 
't>śwladczenie - stanowczo po. 
tępia kt>ntynumvlłillie bt>mball'
dowań terytorium DRW, jak 
również inne agresywne pt>czy
nania USA w Indochinach, wy. 
wołujące niebezpieczne zaostrze. 
nie sytuacji. 

D-Liałania USA w tym rejonie 
wymownie dowOdzą, że Wa
szyngtt>n w dalszym ciągu sta
wia nie na polityczne, lecz na 
mllitame rozwiązanie proble
mów tego rej<>nu. 

Fakby dowod:zą jednak .nie
zbicie, że im bard-niej Imperia· 
liści I ieh ma.rtonetki rozisze
rzaJą swe agresywne dzlałanaa, 
tym sdlniejsrzy opór stawiają 
patri<>c.I Wietnamu, Laosu i 
Kambodży, l<tórzy korzystają 

z pomocy i poparcia krajów 
socjalistycznych, wszystkie!) po. 
stępt>wych sił na świecie. Poli
tyka USA w Indochinach ska-

(Dalszy ciąg na SJtr. 2) 

Zmarł Stanisław Łapiński 
W dniu wczorajszym zmarł jeden z najpopularniejszych 

i najba.rdziej utalentt>wanych artystów scen łódzkich 
aktor Teatru Nowego, Stanisław Laplń~ki, który teit nie tak 
dawno na scenie tego właśnie teatru obch<>d.zlł 50-lecle 
swojej pracy aktoxskiej, kreując r<>lę Dyndalsk.iego w 
„Zemście'' Fredry. 

z miastem naszym związał się Lapińskl zaraz po wojnie 
I' do k<ińca już pozostał mu wierny, pracując caly niemal 
czas w zespt>Ie Teatru Nt>wego. 

Fikejs w „Brygadzie s.zliflerza Karhana", Dloni2os w „Za
ba.ch" Arystofanesa, kapitalny szekspirowski Falstaf, Sarko
Farlca w „Igraszkach z diabłem", Horodniczy w ,,Rewiz()· 
rze", tytulowa rola w „Panu Damazym", Prologus 'v „Hl· 
story! w chwalebnym Zmartwychwstaniu Pańskim", Czepu
tykln w „Trzech sit>strach" - oto kilka tylko z setek tych 
ról, jakie stworzył t>n w ciągu swego pracowitego żywota. 
Rangę artystyczną kreacji tych ustalały żywiOlowy ta-

lent artysty I jego niezrównana siła kt>miczna. Przezabawny, 
a przy tym ciepły i słoneczny w swoim ~tyml?.mle, umiał 
on bezpośredniością i prawdą swej gry - bawią<: I wzru
szając nas - trafić do serca widzów. Stąd też ta olbrzy
mia p0<pularność i miłość, jaką zdobył on sobie wśród n>tj
wlększych kręgów publiczności, stąd też nasz s.zczery żal, 
że kocha.ny ten akitor t>dszedl t>d nas Jut na zawsze. 

M. JAGOSZEWSKI 

PHkcrze ŁKS w Spale 

I sekretM!z KC 
PZPR Edward 
Gierek (w środ
ku) podpisuje 
wspólny doku
ment na zalr.oń
czenie t>brad D<>
radez;ego Komi
tetu Polityczne
go państw 
stron Układu 
Warszawskiego. 
Z lewej - pre
mier Piotr Jaro
szewicz. 

CAF-Pt
Telefoto 

_ przewodniczący delegacji I 
czlonek _ Biura _P<?lit ycz nego tlllllllllllllllllllllllllllllllllllłl 
KC BPK, przewcn n1CZ<1''Y fu,- = : 
dy M in istrów LRB - S. To- : : 
dorow; członek KC BPK, min. : Dzi .&. -
spraw zagr. - P. Mładenow; ;:a 

= członek KC BPK, kierownik 
wydz. zagr. KC BPK - K. 
Telałow. 

- Z ramienia Czechosło
wackiej Republiki Socjalisty
cznej - sekreta.rz generalny 

- Plenum= - -~KL PZPR~ 
KC KPCz G. Husak : 
przewodniczący delegac;ji; : Dziś o godz. 14, w gma-: 
czfonek prez. KC KPCz, pre- : chu KŁ PZPR odbędzie się: 
zydent CSRS - Ludvik Svo- : plenarne posiedzenie Komi-:; 
ooda; członek prez. KC KPCz, = tetu Łódzkiego PZPR, po-: 
przewodniczący rządu CSRS : święcone omówieniu zadań: 
- L. Sztrougal; członek prez. : łódzkiej organizacji partyj-: 
sekretarz KC KPCz - V. J?i- :; nej w kampanii wyborczej:; 
lak; członek KC KPCz, mm. - do Sejmu PRL. __ 
spraw zagr. CSRS - B. Chnio- -
upek; 1111111I111111111111111111111111111111 

- Z ramienia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej -
I sekl"etarz KC SED E. 
Honecker - przewodniczący 
delegacji. członek Biura Po
litycznego, sekretarz KC SED 
- H. Axen; członek KC SED, 
zastępca przewod. Redy Mi
nistrów NRD Wolfgang 
Rauchfuss; członek KC SED, 
mi•n. spraw zagr. NRD - O. 
W~nzer; członek KC SED, k ie
rownik wydz. stosunków mię

Pęknięcie tamy 
w Kolumbii 

W pobliżu miasta Toledo w 
Kolumbii przerwana została 

tama na rzece Clt!taga. Kilka 
milionów metrów sześciennych 

błota I wody runęło na poło

żone niżej osiedla ludzkie. Off-
dzynarodowych KC SED cjalne źródla podały, lt w wy
P. Markovsky. członek KC nlku katastrofy około 70 osób 
SED, wicemin. spraw zagr. straciło życie. 
- O. Fischer; członek komi
sji rewizyjnej, zastępca kie
rowrui.ka wydz. KC SED 
W. Eberlein. 

Jutro , 
lODZKI 

INFORMATOR 
KULTURALNY 

- Z ramienia Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej - I se
kretarz KC PZPR - Ę. Gie-
rek - przewodniczący dele
gacji; członek Biura Politycz
nego KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów PRL - P. Jaro
szewicz; członek Biura Poli
tycznego KC PZPR, min. 
spraw zagr. - St. Olszowski; 
czł{)IIJek B iura Politycznego, I 
sekr. KC PZPR-J. Tejchma; 
członek Sekretariatu KC 

(Dalszy C'iąg llla SJtr. 2) -------------

DEKLARACJA 
pokoju, bezpieczeństwie 
współpracy w Europie 

o 
i 

I. 

Państwa uczestniczące w naradzie Doradczego Komitetu Politycz
nego państw - stron Układu Warszawskiego, w Pradze 25-26 stycz
nia 1972 r„ dokonały przeglądu_ wydarzeń w Europie w ostatn.im 
okresie. Uczestnicy narady przeanalizowali te wydarze111a, maiąc 

na uwadze swój niezmienny cel - dążenie do przekształcenia kon
tynentu europejskiego w obśzar stałego I trwałego p9koju oraz 
twórczej współpracy między suwerennym! i równoprawnymi pań
stwami, w czynni.k stabilizacji i wzajemnego zrozumien~a na całym 
świecie. Uczestnicy narady z zadowoleniem oclnotowail, że osiąg
nięty został dalszy postęp w tym kierunku. 
Do.niosłą rolę w sprawie zjednoczenia wszystkich sil, ~powiada

jących sie za pokojem i współpracą w Europie, odgrywaJą propo
zycje państw socjalistycznych dotyczące umocnienia europeJsk1e?.o 
bezpieczeństwa i zwołania w tym celu europejskiej konferencJt, 
zawarte w deklaracji bukareszteńskiej z 1966 r., apelu budape~zteń
skim z 1969 r. oraz w oświadczeniu berlińskim z 1970 r. Te pro
pozycje, Jak również podjęte przez nie dalsze działania i ini~jaty
wy stanowią szeroki program pokojowy i sprzyjają stworze111u w 
Eu.ropie nowego klimatu politycznego. . 

Coraz większy wkład do ogólnej sprawy pokoJU w Europie wno
szą również .iJlne państwa europeJskle. 

Uczestnicy narady stwierdzają wielkie pozytywne znaczenie 
wzmożenia w ostatnim czasie kontaktów między państwami euro
pejskimi, należącym! do różnych systemów społecznych, rozwoju 
polityczny.eh stosunków między nim!. ~ 

Coraz bardziej umacniają się w stosunkach między państwami 
europejskimi zasady pokojowego współistnienia. W zw,ązku z tym 
uczestnicy narady odnotowują znaczenie zasad współpracy międ2:Y 
Związkiem socjalistycznych Republik Radzieckich a Francją, . kto
rych przyjęciem uwieńczone zostały niedawne radziecko-francuskie 
rozmowy na najwyższym szczeblu. 

Zia.godzenie napięcia na kontynencie europejskim sprzyja rów.ni.et 
rozszerzaniu stosunków gospodarczyeh, handlowych, naukowo
technicznych, kulturalnych i innych między państwami europeJ· 
skiml. 

Doradczy Komitet Polityczny pozytywnie ocenia ro-zpoczęcle ra· 
tyfikacji układów między Związkiem Radzieckim a Niemiecka Re
publiką Federalną 1 między Polską Rzecz~pospolitą Ludową a Nie
miecką Republiką Federalną. Wejście w życie tych układów odpo
wiadać będzie interesom nie tylko bezpośrednich stron, lecz rów
nież wszystkich państw europejskich oraz doprowadzi do konsol!· 
dacji podstaw pokoju w Europie. 
Państwa uczestniczące w naradzie podtkreśllly P<>zytywne "Znacze

nie czterostronnego porozumienia z 3 września 1971 r. w s-prawach 
dotyczących Berlina zachodniego, a tak.te porozumień między rzą
dami NRD I NRF, jak również między rządem NRD i senatem 
BerUna zachodniego. 
Ważnym czynnikiem umocnienia pokoju jest rozszerzaJl!\Ce się 

międzynarodowe uznanie Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 
Dalszy postęp w tym kierunku, łącznie z nawiązaniem stosunków 
między NRD a NRF, zgodnie z normami prawa międzynarodowego, 
będzie stanoWić ważny wkład do sprawy pokoju, bezpieczeństwa 
i współpracy. 

Uczestnicy narady wypowiadają się za tym, abY. bez dalszej zwło
ki, zostało rozwiązane zagadnienie przyjęcia NRD i NRF do ONZ. 

z zadowt>leniem odnotowują też fakt, że między rządami CSRS 
1 NRF trwa wymiana poglądów na temat nie rozwiąza,nych l:'roble
mów w stosunkach między tymi krajami, przede wszystkim w 
sprawie uznania układu monachijskiego za nie.ważny od ~amego 
początku oraz wyrażają poparcie dla słusznych ządań CSRS. 

Realizacja tych kroków będzie sprzyjać szybszemu i radykalne
mu usunięciu w stosunkach NRF z krajami socjalistycznymi skut
ków długiego okresu nieufności I napięcia oraz całkowitej norma
lizacji tych stosunków. Państwa uczestniczące w naradz!e witaJąc 
z zadowoleniem perspektywy dalszych pozytywnych zmian w Euro· 
pie - uwzględniają Jednocześnie fakt, że w Europie nadal działa
ją również takle siły, które są zainteresowane w utrzymaniu na
pięcia w zachowaniu możl!woścl ponownego skierowania rozwoJu 
wyda~zeń na kontynencie europejskim ku zaostrzeniu. Państwa -
strony lT~ladu Warszawskiego nie mogą nie wyciąg.nąć ~ t~go od
pow'Pdn·:':'• wn!o•ków dotyciących wt&snego l)ezp1ecze1,s t'.Ą;a. Są 
one jedl~ •k przekonane, że obecnie ukształtował. się w E~rop!e takt 
układ sil, który pozwala skutecznie przeciwd~tałać polityce prze
ciwników odprężenia, jeżeli będzie się podeJmo:vac wys!lki na 
rzecz umocnienia pokoju solidarnie i konsekwent111e. 

n 
Uczestnicy narady wyratają przekonanie, że na obecnym etapie 

szczególnie ważną I całkowicie osiągalna Jest realizacja zbiorowych 
1 wspólnych kroków państw europejskich w kierunku umocnienia 
bezpieczeństwa europejskiego. W związku z tym wypowiadają s!.ę 
one za szybszym przeprowadzeniem ogólnoeuropejskiej konferencJI 
w sprawie bezpieczeństwa 1 współpracy, w której qdział wzięly~y, 
na zasadzie równouprawnienia, wszystkie państwa europejskie, 
a także USA I Kanada. 

Uczestnicy narady podtrzymują poeląd, że sprawa bezpieczeństwa 
europejskiego i współpracy wymaga utworzenia systemu zobowią
zań, dającego wszystkim krajom gwarancję, że będą one zabez
pieczone przed aktami agresji oraz sprzyjającego dobru t rozwojo
wi każdego narodu. Występują też o powszechne uznanie I prak
tyczne przestrzeganie w życiu politycznym kon~ynen:u europej
skiego następujących podstawowych zasad bezp1eczenstwa euro
pejskiego 1 stosunków między państwami w Europie. 

NIENARUSZALNOSC GRANIC 

Obecnie Istniejące granice między państwami eur<>pejsklml, 
w tym granice uksztaltt>wane w wyniku drugiej wojny śwlatt>weJ, 
są nienaruszalne. Wszelka próba ich naruszenia stanowiłaby za
grożenie dla pok<>Ju eur<>pejsklegt>, 

(Dalszy ciąg l!la stir. 2) 

Speciallzacia w ramach RWPG 

„Pioma" dostawcą urządzeń 
dlo zagłębia wqą'loweąo w lfRD 

(Inf, wł.). Jednym z poważ
niejszych kontraktów gospodar
czych zawarty-eh między Pols.ką 
1 NRD na bletą<:ą 5-latki: Jesł 
zagospodarowanie do ek!plt>ata
eJI nowego regionu zagłębia 
węgla brunatnegt> w BertM!t>rf 
w NRD. Resort górnlctWjl za
bezpieczyć ma w ram.a.eh wno
wy kt>mpletne wykt>nainłe teJ 
dużej in·westycji - POCIZl\'W<!IZY 
t>d dokumentacji - pt> dostawy 
urządzeń i Ich m<>nta.ź. 

Wielkie tt> zadanie, w które 
zaa.ngatowa.nych będzie kilka 
zjednt>Czeń resortu górnictwa, 
zreali.zuje się w kilku etapach. 
Od początku bardzo poważnie 
Włączona została do realizacji 
tegt> kontraktu Pi<>trkowska Fa-

bryka Maszyn Gómiczych „Plo
ma", Będzie ona dostaw_cą cale
gt> „ruchomego" oprzy,rządowa
nla nowej kopailni, której wiel
kość odpowiadać będzie mniej 
więcej nas-zej turosz<>wslQej. 

W Piotrkowie wykonane 1<0• 
stMtą wszystkie taśmociąg! do 
trMtsportu węgla. Lączny tonaż 
maszyn l urządzeń, które Plotr
k6w dOIStarczy dt> NRD, wynie
sie kilka tysięcy ton (w tym 
kilka kilometrów samych prze
nośn>ków taśmowych). Jut w 
roku biet.. mimo bardzo napię
tych termllllów, zal<>ga „Plomy" 
zamierza wykt>nać w ramach 
kooflraktu 1800 ton urządzeń dla 
koprulni w Bertsdorf, 

M. ~. 
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Fragment treningu piłkarzy LKS w Spale, Szczegóły na stro
nie drugiej. 

i'o~ - A. Wacll 

Do wizyty w Radomiiu l Kra
kowie sklonilo nas zaproszenie 
organizatorów dwudniowej kon
ferencji prasowej poświęconej 
perspektywom rozwoju przemy
słu skórzanego. Zwiedzamy, 
dyskutujemy, konfrontujemy, 
a nim przyj dzle czas na wy ni
kające z tego pobytu wnioski 
- kilka informacji. 

Zjednoczenie Przemysłu Skó· 
rzanego dysponując w tej 5-
latce sumą 5,2 mld złotych na 
wszelkiego rodzaju inwestycje, 
zapowiada w2r01St produkcji w 
roku 1975 t> 36 proc. Za wskat
nlklem tym kryje się 18 mln 
par butów, 6,9 mln m kw. 
1k6r miękkich. L64S Wll &1'6r 

Stol]a rośnie - obuwia 11r zyhywa 

• Dobre buty z dobrej skóry 
• Nic dlo nos bez nos 
• Handel - po nowemu 

(Dalekopisem od naszego wvsłannika) 
twardyoh, a ~e futra, ak6· 
rzana odziet i rękawiczki o 
wart~cl 300 mln złotych. 

Q wz.o.rnictwia prz.ysZlej pro-

du.kej! trudno dz:W m6wl6 oo
kOl!wlek. Ważne jedna'k, tł! 
zdecydowane odnowienie pol
skle&o prbarstwa w:no:Wwl 

na;m m. in. wyeliminowanie w 
roku 1975 Importu skór mięk
kich, (nappa, anilinowe, semia
nllinowe, so,fty itp.), że będzie 
można zwiększyć produkcję 
skór nubukowych I welurt>
wYch, że będziemy we własnym 
zaklresle prt>dukmvać skóry by
dlęce typu florent ique na obu
wie luksusowe, a popularne 
dwoiny, zyskają nowe walory 
użytkowe dzięki laminowa'l\lu 
ich foliami poliuretanowymi. 

Z zaP<>wledzi wynika Więc; 
że p.rzestanlemy się wreszcie 
kłopotać brakiem dobrych skór. 
Produkcji dobrych butów & 



DEKLARACJA 
(DokońCŁe<lliie ze st.r. 1) 

NIESTOSOWANIE SILY 

We wzajemnych stosunkach ml~dzy państwami w Europie nie 
~<!winno się stosować ~iły ani. groźby jej użycia. Wszelkie sporne 
tędzy nimi zagadnienia powrnny być rozwiązywane wyłącznie 

przr pomocy pokojowych środków politycznych, na drodze roko
wan, zgodnie z podstawowymi zasadami prawa międzynaródowego. 

POKOJOWE WSPOUSTNIENIE 

W Europie, w toku rozwoju historycznego, powstały I Istnieją 

państ'_Va .o dwóch różnych systemach społecznych: socjalistycznym 
I kap1tallst_ycznyrtl, Różnice ustrojowe nie powinny stanowić nii.
przezw:l'.c1ęzone~ przeszkody dla wszechstronnego rozwoju stosun
ków m1ądzy nimi. Ehmlnując wojny, Jako instrument swej poll· 
tyki, panstwa europejskie należące do różnych systemów spolecz
nych - mogą I powmny budować swoje stosunki w oparciu 
o zgodność i współpracę w interesach pokoju. 

POOSTAWY DOBROSĄSIEDZIUCH STOSUNKOW 
I WSPOLPRACA W INTERESACH POKOJU. 

Dobros:istedzkle stosunki między państwami europejskimi powin
ny rozwijać się na podstawie zasad należności 1 narodowej suwe
renności, równouprawnienia, njeinterwencjl w ich wewnętrzne 

sprawy ~raz wzajemnych korzyści. Należy dążyć do takiego prze· 
kształcenia stosunków •między państwami europejskimi które po· 
zwoll przezwyciężyć podział kontynentu na ugrupowańla wojsko
wo-polityczne. 

WZAJEMNIE KORzySTNE STOSUNKI MIĘDZY PANSTWAMJ 

W warunkach pokoju powinny szeroko rozwijać się różnorodne 

wz.a~emnle korzystne Więzi między państwami europejskimi w dzie~ 
dzm1e gos~oda.r~zej, naukowo-technicznej, kulturalnej, w turystyce 
oraz w dz1edzm1e ochrony środowiska naturalnego człowieka, 

ROZBROJENIE 

Zadania Związków Zawodowych 

w realizacji programu 

socjalnego i gospodarczego 

XXIV Plenum 
CRZZ 

Na XXIV Plenum CRZZ, 
które obradowało 26 bm. w 
Warszawie, rozpatrzono kie
runki działalności Związków 

Zawodowych w realizacji pro
gramu socjalnego i zadań go
spodarczych na ten rok. Ple
num podjęło uchwalę w spra
wie zasad podziału środików 

z funduszu zakładowego za 
wyniki ub. roku. Uczestnicy 
obrad wysłuchali informacjii 
o związkowej kampanii spra
wozdawczo-wyborczej oraz za
twierdzili tegoroczny budżet 

CRZZ. 
Wprowadzenie do dyskusji 

wygłosił członek Biura Poli
tycznego KC PZPR, przewod
niczący CRZZ - Władysław 

Kruczek. 

KOMUNIKAT NARADY 
(Dokońozende ze Mir. 1) 

PZPR. kierownik wydz. zagr. 
KC PZPR - R. Frelek; czło
nek KC PZPR, wiceminister 
spraw zagr. - S. Trepczyń
ski. 

- Z ramienlia Socjalistycz
nej Republiki Rumunii - se
kretarz generalny RPK, prze-, 
wodniczący Rady Państwa 

SRR - N. Ceausescu - prze
wodniczący delegacji; członek 
KW i Stałego Prezydium KC 
RPK, przewodn, Rady Mi
nistrów SRR - I. G. Mau
rer; członek KW i Stałego 

Prezydium KC RPK, sekre
tarz KC RPK - P. N. Mizil; 
członek KC RPK, min. spraw 
zagr. - C. Manescu; 

- · Z ramienia Węgierskiej 

Republiki Ludowej - I se
kretarz KC WSPR - J. Ka
dar - przewodniczący dele
gacji; członek Biura Polity
cznego KC WSPR, przewod
niczący rewolucyjnego rządu 
robotniczo • chłopskiego 
J. Fock. członek KC WSPR, 
min. spraw zagr. - J. Peter; 

- Z ramienia Związku So-

cjallstycznych Republik Ra· 
dzleckich - sekretarz gene
ralny KC KPZR - L. Breż
Illiew - przewodniczący de
legacji; członek Biura Poli
tycznego KC KPZR, przewod
niczący Rady Ministrów ZSRR 
- A. Kosygin; sekretarz KC 
KPZR - K. Katuszew; czło

nek KC KPZR, kierownik 
wydz. KC KPZR - K. Rusa
kow; członek KC KPZR, 1 
z-ca min. spraw zagr. ZSRR 
- Wasilij Kuźniecow. 

Na narad?:ie Doradczego Ko
mitetu Politycznego rozpatno
no aktualne problemy pokoju, 
bezpieczeństwa i współpracy w 
Europie oraz sprawę przygoto
wań do konferencji europej
skiej. Przyjęto deklarację o po. 
koju, beq;piec-Leństwie i współ

pracy w Europie. 
Uczestnicy narady potępili 

nowe akty agresji USA w In
dochinach i przyjęli w tej spra. 
wie oświadczenie. 

Pos:edzeme Komisji 
Porozum1ewawczei 

Partii i Stronnictw 
Politycznych m. Łodzi 

W dniu wczorajszym w 
Lódzkim Komitecie Frontu 
Jedności Narodu odbyło się 

posiedzenie Komisji Porozu
miewawczej Partii i Stron
nictw Politycznych naszego 
miasta. W posiedzeniu udział 

wzięli: z ramienia PZPR I se
kretarz KL PZPR - Bolesław 

Koperski, sekretarze KL 
PZPR - Boleslaw Kapitan, 
Jerzy Chabelskl. z ramienia 
ZSL prezes MK ZSL. - Jan 
Wawrzyńczyk i sekretarz 1'4K 
- Jan Rogalewicz. z ramie
nia Stronnictwa Demokratycz
nego prezes MK SD Gabriel 
Górtowskl oraz sekretarz. MK 
- Marla Bonna. 

Lódzki Komitet Frontu Jed
ności Narodu reprezentowany 
był przez przewodniczącego 

prof. dr Andrzeja Nadolskie
go. W posiedzeniu udział 

wzięli również wiceprzewod
nicząca LK FJN Janina Ka
linowska oraz sekretarz An· 
toni Wesołowski. 

W ln.ter_esach :umacniania międzynarodowego pokoju - państwa 

e~ropeJskie powmny wszelkimi sposobami przyczyniać się do roz
wiązania problemów powszechnego I całkowitego rozbrojenia 
przf'.de wszystkim zaś problemu rozbrojenia jądrowego oraz do 
podJ~C!a środków w celu ograniczenia 1 zaprzestania wyścigu 

zbrOJen, 

Stopa rośnie obuwia przybywa 

Na naradzie dokonano wy
mian.y poglądów również na 
temat innych problemów mię

dzynarodowyc11, stanowiących 

przedmiot wspólnego zaintere. 
sowanla, Reprerz.entowane na na. 
radzie państwa jednomyślnie 

potwierd'2lily swą gotowość, by 
również w przyszłości nie szczę
dzić wysiłków dla umocnienia 
jedności i zwartości krajów so
cjalistyC7Jnych. W rozwiązywa. 

niu problemów międ'ZY1Jarodo

wych są one w peJni zdecydo
wane bronić linii zachowania 
l utrwalenia p<>koju, wspólpra. 

Zebrani omówili aktualne 
zadania wynikające z kampa
nii wyborczej do Sejmu PRL.. 
Przyjęto także program kam
panii oraz wstępnie przedys
kutowano propozycje kandy
datów na posłów do Sejmu 

POPARCIE DLA ONZ 

Cele padstw europejskich na arenie międzynarodowej odpowla· 
dają zasadom, proklamowanym w Karcie Narodów Zjednoczo
nyc!J, sprzyjaniu ut_rzymanla międzynarodowego pokoju 1 bezpie· 
czenstwa,. rozw:0Jow1 stosunk~w przyjaźni i współpracy między 

państwami. Panstwa europejskie występują z poparciem dla ONZ 
o jej umocnienie zgodnie z zasadami Karty Narodów Zjednoczo! 
nych. 
Kładąc te szczytne zasady I cele u podstaw stosunków między 

państ.wam1 w Eu_rople, konferencja europejska podejmie decyzie 
o duzej wadze historycznej. Stanowić to będzie początek wspólnej, 
owocnej działalności, zdolnej przekształcić Europę w obszar trwa
łego pokoju. 

Na konferencji europejskiej można byłoby również uzgodnić 

konkretne kierunki dalszego rozwoju we wszystkich dziedzinach 
w~ajemnie korzystnych stosunków między państwami europejski
mi, llkw1daCJI wszelkich form dyskryminacji, nierówności I sztucz
nych barier. Współpraca tych państw pozwoli zwiększyć możllwo· 
ścl wzrostu dobrobytu narodów europejskich. 

Celowe byłoby utworzenie stałego organu wszystkich zaintereso
wanych państw - uczestników konferencji, w którym po konfe
rencji mogłyby być kontynuowane wspólne prace nad uzgodnie
niem dalszych posunięć. 
Państwa reprezentowane na naradzie Doradczego Komitetu Po· 

litycznego uważają, że konferencja europejska może być zwołana 
w roku 1972. Mając na uwadze należyte przygotowanie kon!eren· 
ej! - uważają, że należy zrealizować propozycję rządu Finlandii 
dotyczącą przeprowadzenia w Helsinkach wielostronnych konsulta
cji z udziałem wszystkich zainteresowanych państw Europy oraz 
USA I Kanady, 
Odnotowując, że propozycja dotycząca wielostronnych konsul· 

tacjl, jako formy przygotowania konferencji europejskiej, została 

zaaprobowana obecnie przez wszystkie zainteresowane państwa -
wzywają do rozpoczęcia wielostronnych konsultacji w najbliższym 
czasie. 

m 

Państwa - strony Układu Warszawskiego uważają, że \lmocnle· 
nlu bezpieczeństwa europejskiego odpowiadałoby także osiągnięcie 

porozumienia w sprawie redukcji sil zbrojnych i zbrojeń w Eu· 
ropie. 

Sprawa redukcji sił zbrojnych I zbrojeń w Europie, zarówno 
obcych, jak narodowych, powinna być rozwiązana bez uszczerb
ku dla krajów biorących w niej udział. W sprawie trybu przepro· 
wadzenia rozmów na ten temat mogłoby być osiągnięte odpowled· 
nie porozumienie. 

Uczestnicy narady są przekonani, że rok 1972 może przynieść na· 
rodom Europy nie tylko nowe nadzieje na trwały pokój I bezpie
czeństwo, lecz i rzeczywisty postęp na drodze wcielania Ich 

w życie. 

PRAGA, 26 STYCZNIA 1972 R. 

(Dokońcwn1ie ze sti:. 1) 
tychże będą służyły dalsze za
mierzenia techniczno-technolo
giczne: wykonywanie każdego 

wzoru przynajmniej w 2-3 tę· 

gościach, sto.sowa.nie nowych 
kopyt opracowanych zgodnie z 
najnowszymi pomiarami antrq
pometrycwymi, sto.sowa.nie no
wych spodów z porowattego PCV 
I pollureta.nu, a takźe spodów 
przeciwślizgowych, I wiele In
nych innowacji tego typu. 
Postęp techniczny nie może 

szybko przemieszczać się z la-

Trzeci a Sesja Komitetu 
!echnologii Chemii 
Zywności PAN 
kończy dziś obrady 

Wczoraj w drugim dniu obrad 
III sesji Kom1te~u Technologii 
i Chemti ZyW!llOŚCI PAN w 
szesc1u sekcjach toc:zyla .się 

dyskusja nad wynikami badań 

w dzied.zimie cuik.rownictwa, 
przemysłu . ziemniacza111ego I 
sk:robiO<Wego, prz,emysłu zbooo
wego i piekarniczego oraz opa
kowań 1 tw<Ynyw. 
Dziś , w trzecim dniu obrad 

trwa debata sekcji cukrowni
czej . PO!Zostali uczestnicy sesji 
zwiedzają zakłady przemysłu 

sipożywczego w naszym mieście. 
m. in. piekarnię gigant, za,kła

dy Przemysłu M'. ęsnego i Wy
twórnię Twarogów Homogen1-
zowa·nych. 

r 

Kończąca s1ę dziś sesja pod
sumowala dotychczasowy doro
bek w dzied.zi111ie badań nad 
technodogią I chemią żywności 1 

w naszym kraju, I 
(mz> 
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PRL. (kD 'boratorlów do zakładów prze· 
myslowych bez pośrednleg-0 

ogniwa, jakim są zakłady do
świadczalne. W tej 5-latce 
powstaną cztery tego typu pla
cówki, w tym jedna - zakład 

doświadczalny garbarstwa I 
tworzyw w Lodzi. Tak więc 
choć ominęła nasze miasto „go
rączka" Inwestycyjna przemy
słu skórzanego umacniam; 
swą pozycję ośrodka dyspozy. 
cyjnego tej branzy. 

cy międzynarodowej dawać od. t---------------

Na nic byłyby te - wszystkie 
zamierzenia bez zmian w •Y· 
stemle sprzedaży butów I In
nych wyrobów skórzanych. Do 
najważniejszych obietnic w 
tym zakresie wypada zal!czyc 
projekty zorganizowania sieci 
magazynów rejonowych pow
stawianych do dy,pozycjl han
dlu detalicznego, a także uru
chomienia dużych domów sprze 
daży obuwia na wzór działają
cego już od kliku miesięcy 

„Domu Obuwia" w Warszawl~. 

Byle jak najszybciej i byle tak
że w Lodzi. Bo co by z!ego o 
obecnej produl~cji przemysłu 

skórzanego nie powiedzieć, w 
warszawskim byłym „Domu 
Dziecka" pełnym teraz, od par
teru po dach, butów, kupuje 
sle naJlepi~. 

I. SLEDZINSKA 

POGOD1' 
Dzl§ w Lod"ti zaoehmu.ttenie 

niewielkie okresami wz.ra«ta. 
jące do duże~o z. możllwością 
drobnych opadów śniegu. Tem
peratura od -12 do -5 st. c. 
Wiatry slabe z kierunków po
łudniowo wschodnich. Jutro 
moolowe drobne opady śniegu 

lub śniegu z deSIZiCZem, możl\

wy kllkustopn1owy wzro.st tem
peratury. 
Słońce zajdzie dziś 

16.20, a jutro wzejdzie 
ImienJny obchodzą 

Przybysław. 

o godz. 
o 7.29. 

Jan 

pór akllom imperialistycznej a
gresji przeciwko reakcji, udzie
lać poparcia narodom w ich 
walce o wolność, niepodległość 

i postęp spoleczny, 
W obradach wzięli udział do

wóclca zjednoczonych sil z.broj. 
nych państw - str-On Układu 

Wa,,-szawskiego marszałek Zwlą-
2Jku Radzieckiego, I. Jakubow
ski i sekretarz generalny Do
radczego Komitetu Politycznego 
państw - stron Ukladu Wa<r. 
szawsklego N, Firiubln, 

Narada Doradczego Komitetu 
Polityc-znego przebiegała w du
chu braterskiej przyjaźni J 
współpracy jej uczestników. 

l(ronika wypadków 
+ Przy zbiegu ulic RzgO<W. 

.skiej i Dachowej Rosuta K. 
(Sporna 78) zesZ!a ndeostire>żnie 

na jez.d.nię I uderzana zo.stala 
przez samochód ciężarowy, Po
szkodowaną pr.zewieziooo do 
szpitala. 
+ Na ul. Woj, Polskiego An_ 

tomi K. (zam. w Nowooo!Jnej) 
uderzony zostal bokiem samo
choou osobowego. Lekarz stwler. 
dzil wstrząśnienie m6'gu. 

• Przy zblegu ulic Wigury i 
Sienkiewicza miało miejsce 
1.derzenie Nysy z ciężarowym 

Jelc7.em. W wypadku dwaj pa_ 
•ażerowle Nysy doznali obra
żeń. 
+ Otwarty bagażnik autobusu 

o nie ustalonych numera.eh oka
leczy! na ul. Nowotki Adama 
M. (Krakusa 13). Pomocy u
dzlelllo mu pogotowie. 

+ Na ul. Tomas.zowskieJ spa-I 
Hl aię stornia.ny daich na bu
dynku mles.zkalnym. PCl'Żllil' po
wstał od przewo.du kominm.ve-
go. (kl) 
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Oświadczenie 
(Dokońozemiie ze s.tir. 1) 

zana jest na nleuchronną klę. 

skę? 

Państwa uczestniczące w na• 

radzie są głęboko przekonane, 
że problemy Indochln można 

rozwiązać jedynie na podsta
wie uznania słusznych praw 

narodów tego rejonu do samo. 

dZieinego określania swego lo

su. 

Szybkie całkowite i bezwarun. 
ko we wycofanie wojsk USA i Ich 
sojuszników z Indochin oraz 
zaprzestanie aktów agresji prze. 
oiwk-0 DRW, wszystkich dzia
łań wojen\}ych w Indochinach, 
mieszania się w wewnętrzne 

sprawy Wietnamu południowe

go, Laosu 1 Kambodży - t<> 
realna droga do uregulowa'llia 
konf!lktu indochińskiego, 

Zdecydowanie potępiając awan
turniczą politykę USA w Indo
chinach - uc-.i:estnlcy narady 
oświadczają, że nadal będą u. 
d.zielać J?RW, patriotycznym si. 
łom Wietnamu południowego 

Laosu i Kambodży niezbędnej 
pomocy i poparcia w celu u
daremnienia zamysłów agreso
ra. zwracają się też z apelem 
do wszystkich, komu drogie 5ą 
m teres,y pokoju i bezpleczeń. 

.stwa powszechneg-0, aby jeszcze 
aktywniej W\Yl'ażali swą solidar
ność z narodami Indochin, któ
re prowadzą sprawiedliwą wal. 
kę o wolność i niepodległość. 
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,,Dl'' z wizytą u piłkarzy ŁKS w Spale Na zwyci~zców czeka 230 medali 

B 
lalo-czerwone syl wetkl 
zwinnie uwijają się na 
pokrytej śniegiem płycie 

boiska. Trening Indywi-
dualny z pliką, ćwiczenia tech· 
niczne, a następnie trener J. 
Walczak rozpoczyna sparrrng. 
Zespól dzieli się na dwie dru· 
żyny - "białych" 1 „czerwo
nych". Atak „białych" to: 
Mszyca, Kasalik, Maleńki, w 
pomocy gra Sadek - a więc 

najskuteczniejsi zawodnicy LKS. 
Tymczasem „czerwoni" z Ko
strzewińsklm, Suskim !.„ tre
nerem Pawiem Kowalskim są 

bardziej nieustępliwi, atakują z 
większą zaciętością I wolą zwy
cięstwa. Prowadzą już 1 :o, 2 :1. 
Gra nabiera coraz większego 

tempa, staje się ostra, chociaż 

- bezpieczna. Chwilami wyda
je się, że to nie sparring, ale 
mecz o wysoką stawkę. za
wodnicy udzielają sobie rad, 
zdecydowanie krytykują złe za
grania kolegów, przyznają się 

do swoich błędów. Wreszcie 
po ponad godzinnej grze spar
ring kończy się wynikiem nie
rozstrzygniętym 3 :3. Spoceni 
zawodnicy idą się wykąpać, a 
my z trenerami J. Walczakiem 
i P. Kowalsltim ucinamy kroL
ką po1awędkę na tematy ak
tualnych zajęć na zgrupowa· 
niu. 

- Chłopcy walcui bardzo za
cięcie - mówi J. Walczak -
gdyż widzą, że rozpoczęła się 

„gra" o pozycje w zespole. z 
przyjemnością odnotowuję fakt 
wyraźnego postępu u zawodni
ków młodych: Białka, Ostal
czyka, Kasallka, Lubańskiego i 
Grębosza. Widzą to także za
wodnicy starsi, których to bar
dziej mobll!zuje do pracy. Na 
razie eksperymentujemy, szu
kając właściwych pozycji dla 
zawodników. I tak próbuj~ 

Białka i Polaka w obronie, 
Sadlta w pomocy I Kasallka 
w przodzie. szukam także miej
sca dla Całusa. Ostateczne roz
strzygnięcia zapadną dopiero 
po tournee w ZSRR, gdzie 

wyjeżdżamy 15 lutego. W tej 
chwili pracujemy nad kondy
cją, zaczęliśmy już także ćwi· 

czenla specjalistyczne i techn!· 
czne. Nasz rozkład dnia przed· 
stawia się następująco: godz. 
9-10 teoria, godz. 11-12.45 za
jęcia na boisku, godz. 16-la 
treningi na sali. W sumie ty
godniowo mamy 13 zajęć. Szko
da, że na obozie nie ma Ko
rzeniowskiego i Pyrdola, któ
rzy przebywają na leczeniu. 
Szczególnie przydałby się ten 
plerw~zy - kończy trener LKS. 

A 
Jak oceniają zgrupowa· 
nie zawodnicy? - Z py
taniem tym zwróciliśmy 

się do: Sadka, Mszycy, 
Szadkowskiego I Ostalczyka. 

- Wszystko byłoby w porząd· 

ku, gdyby „. Kiedy wreszcie bf;· 
dziemy mieli masażystę? Jeste
śmy chyba jedyną drużyną 

pierwszollgową w Polsce, po-

zbawioną możliwości korzysta
nia z masażu. Na zgrupowaniu 
brak jest także lekarza. Poza 
tym wyżywienie świetne, za
kwaterowanie dobre, lokalizacja 
obozu w Spale bardzo udana. 
Pracujemy ciężko, ale Uczymy, 
że w drugiej rundzie będzie to 
procentowało. Zadanie nr 1 to 
utrzymanie się w lidze I zada
nie to musimy wykonać. 

U 
wagi piłkarzy w pełni po
dzielają obaj trenerzy. 

W grupie trenujących za
uważyliśmy nową twarz. 

Jest to utalentowany obrońca z 
południowych rejonów kraju, 
który zgłosił akces do LKS. 
Poza tym trzon zespołu bez 
zmian, wszyscy są zdrowi I so
lidnie trenują. 

Jak się dowiadujemy, wczo
raj do Spały pojechał masaży

sta. 
(ms) 

Trudna runda koszykarek ŁKS 
W najbliższą sobotę i inledzie

lę r-0·zpoczną się rozgrywki dl"U
gi·ej rundy spot.kań mistrz.ow
skich ekstraJk.la.sy kobiet w ko. 
szykówice. 

Loclzianie duże nadzieje wią

żą tu ze świetnie &pisującymi 

się w pierwszej ruindzie kOOiZY. 
kairka.mi LKS. Nasze zawod
nicvkl aktualnie prowadzą w 
tabeli i mają szanse na uioby
cie tytułu mistrzowskiego. z 
drugiej jedna'k strony n:e 111.a. 

leży zapominać, że LKS będzie 
mia.1 w rundzie wiosennej 
znac.mie trudniejszą sytuację.· 

Lodziankl czekają przecież bar
dw trudne mecze Wyjazdowe 
z: Wislą, Lechem, Spójnią i 
AZS Warszawa. 

Jak łodzianki przygotowywa_ 
ly s ' ę do drugiej rundy ? Infor
maicji na ten tema~ udzielll nam 
kierownik sekoeJi T. Warchulski, 

Zruwod·niczki trenują c.ztery 
razy w tygodn.lu po 1,5 godz. 
Rozegrruno tylko Jeden, zwycię

ski dla LKS tu.rnlej z bulgar. 
skim zespołem pierwszoligo
wym z Haskc>va. 

W najbliższą sobotę l nied.zie
lę LKS gra w Gdańsku rz.e 
Spójnią (początek obu spotkań 

o godz. 18). :;-s luteg0 nasze 
kos.zykarki już p.rzed własną 

publicznością .sl){)tkadą się z 
AZS Lublilll. 

29 !I :to bm. w Lodzi odbędą 
się cztery spotka,nia o mi trw. 
stwo II ligi koszyka·rzy. 29. II. 
LKS grać będzie z Zastalem 
Zielona Góra, a Społem z Wartą 
Poznań. a 30. II. obie 16dzk!e 
dru żyny w;vmlenlą •Ili pa<rtne-
rami. (is) 

W wiosce otimpljskleJ coraz 
tłoczniej. Zapel~ają się wszy
stkie komfortowo przygotowane 
pokoje gościnne. Organizatorzy 
są w znacznie lepszych humo
rach niż wczoraj, a to z tego 
powodu, że przestaJ nareszcie 
padać gęsty śnieg. Sprzedano 
już 897 tysięcy biletów. 

Na.~1 reprezentanci odniem 
wczoraj dwa „sukcesy". Sa
neczkarz Ryszard Gawior zna· 
lazł w śniegu zloty zegarek. 
Oddal go posterunkowemu po
licji. Było jednak z tym zegar
kiem wiele kłopotów, gdyż zgod 
nie z obowiązującymi przepisa
mi w Japonii znalazcy „skarbu" 
przysługuje 20 procent wartoś

ci. R. Gawior sumę tę przeka· 
zal na fundusz Czerwonego 
Krzyża. 

Drugi sukces - to d<>tlkonała 
współpraca naszego kierow
nictwa z ekipą sportowców 
CSRS. Lekarz Kowalski udzieli! 
pierwszej pomocy kontu„jowa
nemu skoczkowi CSRS - Svo
bodzie. Szybkie rozpoznanie I 
skuteczna pomoc polskiego 
lekarza spotka1y się z ogólnym 
uznaniem. 

Wczoraj trenowała nasza para 
łyżwiarska G. Osmańska 1 A. 
Brodecki. Występ łódzkich łyż

wiarzy spotkał się z uzna.niem 
kibiców sportowych. Podziwia
no grację Osmańskiej i zachwy
cano się muzyką. Staszel prze
biegi pełnym gazem dystans 
30 km. Narciarki trenowały na 
trasie 15 km. Wszystkie trasy 
są doskonale przygotowane I 
Idealnie oznakowane. Nasi sa· 
neczkarze na treningach uzyski
wali niemal Identyczne czasy. 
co zawodnicy Wioch. To na• 
cieszy. Celnie strzelali Stopka 
i Rl>Zek. Natomiast Pawlu•i~k · 
Krzysztofiak na średniej skor1-
ni uzyskali skoki długości oko
ło 80 m. 

Z ciekawostek warto dof1ać, 

iż wyżywienie w wiosce olim· 

PJJskiej Jest doskonałe. Dla 
olimpijczyków przygotowano 120 
ton warzyw, 5 ton ryb, ł3 tony 
owoców, 1 milion jaj, ponad 
300 tysięcy butelek mleka I 
znac:one zapasy mięsa. Japoń

scy Inżynierowie sk1>nstruowa11 
specjalny przyrząd ogrzewanla 
ustników przy trąbach orklestr:v 
olimpijskiej, która grać będzie 

w e-zasłe mro„u w dniu otwar
cia I zamknięcia OUmplady. 

Dla zwycięzców przygotowa• 
no 230 medali J 30 zapasowycn 
na wypadek, jeżeli zajdzie PO• 
trzeba uznania w niektór;, · 
konkurencjach wyników „ex 
.aequo"._ Ponadto wszyscy 
uczestnicy Olimpiady <>trzymaj!\ 
medale pamiątkowe. 

„Białe piekło" na trasie RMC 
Nne z wtorku na środę byra 

fatalna dla naszych uczestni· 
ków rajdu Monte Carlo. z tra
sy drugiego etapu nadchod:ulv 
smutne meldunki. Wycofał sil$ 
Zasada. Jadąc z nieznacznym 
op6fnienlem Zasada spostrzegł, 

że szosa jest przed nim zablo
kowana wielkim samochodem· 
chłodnią. Fakt ten przekreślił 

dalsze szanse naszej osady wal
czącej o zakwali!lkowanle slę 

do trzeciego i decydującego 

etapu. , 
Pech prześladowal równie! 

Andersson po zakończeniu 

II etapu powiedział, że na tra
sie panuje „białe piekło". 

Do trzeciego etapu rajdu z 
polskich załóg zakwalifikowała 
się tylko jedna, a mianowicie 
A. Smorawińskiego i R. Zysz
kowskiego star.tuj~ na BMW 
2002 TI. 

Trzeci etap rozegrany zostanie 
w nocy z 27 na 28 bm. 

Na metę II etapu z 206 star• 
tuja,cych przybylo zaledwie 5ł 
załóg. 

załogę warszawsko - lódzką. 
1 
__________ ..;_ ____ _ 

Jaroszewicz jadący z Wojtyną 

przy mijaniu samochodu, wpadł 
w olbrzymią zaspę śnieżną. 

Dwunastu ludzi przez godzinę 

wygrzebywało samochód ze 
śniegu, co oczywiście sparali
żowało kompletnie możliwość 

ubiegania się o znalezienie się 

w grupie najlepszych. Trzeh" 
nadmienić, że przed tym nle~z

częśllwym momentem - m11a· 
nia przeciwnika - nasza zalo· 
ga jechała bardzo ambitnie ~ 

miała wyśmienity czas na 
punktach kontrolnych. 

Stosunkowo naHepiej powo
dziło lsę osadom Mucha - Ja
worowicz 1 Smorawiński 

Zyszkowskl. 
Według prowizorycznych obli

czeń najlepszy czas na II et"· 
p!e u1yskal S. Munari (Wlochv) 
- 3.31,34. DruJ?le miejsce zaj
m'11P O. Andersson (Szwecja) -
3.31,52. 

Olimpijczycy 
dziękują kibicom 
2~ bm. w g-od.ii.nach r811lJlych 

odleciała do Sa'PPO,ro olimpijska 
repre-zenta.cja Polski w hokeju. 
Cz.terech 1ódzkich olimpijczy. 
ków: Walerego Koayla, Krzysz
tofa Bialynicklego, Adama Kop
czyńskiego 1 Jerzego Potza po
żegnał przedstawiciel LKS mg;r 
M. Tobiasz orruz rodziny za
woclników. 

Za pośrednictwem „Dz.lenni. 
ka Lód.zk1ego" hokeiści LKS 
dzJękują swoim sympatykom 
za telegramy gratul1evjne, jakie 
nadesłali łod7!anie przed odlo-
tem z. Wacrs.zawy. (&) 
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Jeszcze trochę, a zacznę chyba wierzyć w to, co mi niektórzy przed

stawiciele zakładowej gastronomii usiłują wmówić nie od dzisiaj. że 
jestem piła i wprost niemożliwa w swoim profesjonalno-przesadnym 
doszukiwaniu się dziury w całym. Moje maniakalne przekonanie, iż 
przy odrobinie starań i nieodrobinie odpowiedniego i fachowego 
nadzoru można byłoby konsumentów zakładowych stołówek i bufetów 
żywić i lepiej i taniej, wzięło górę również i kilka dni temu, przy oka
zji pobytu w jednym z najlepiej chyba prowadzących zakładowe ży
wienie zbiorowe przedsiębiorstw, tj. w ZPB im. Obrońców Pokoju. 

Szanse naszei literatury 
(DŁ rozmawia z Antonim Kasprowiczem) 

Wyszedł Pan ze środowis·ka rob<nniezeJ Lodzi, w swo
jej twórczości poetyckiej 1 prozatorskiej pozoHal Pa.n wier• 
ny 1 swemu środowisku i miastu, a ta.kże modelo,wi lite• 
ratury określa.n ej jako społeczna I obywa tel ska, przy kon
sekwentnym za.ch«>wa.niu tradycyjnych form wyrazu. Czy 
nie odczuwa. Pa11 - w«>bec rozlicznych a.wa.nga.rdowych kie
runków w sztuce - ja.kieg«>ś ana.chronizmu ta.klej postawy? /ff fifjf?IJ&a 

fl.!J/(5}! 
KAT.S P 

rzedsięblorstwo to pro• 
wadzące we wlasnym 
zakresie jedyną chy· 
ba w przemyśle lek· 
kim tak dużą i pięk· 
nie urządzoną placów· 
kę żywienia zbiorowe
go, która bardziej przy

ków zasługują Jak najbardziej 
na wyróżnienie. ,,Obrońcy'' 
prowadzą bowiem nie tylko tę 
jedną, i to lat, najpiękniejszą 
fabryczną restaurację, ale i od 
ubleglego roku kilka stolóWek
barów oddzialowych zlokalizo· 
wanych na terenie każdego 
swego zakladu. Gdy odwiedzi
liśmy „Obrońców" w stalów
ce oddziałowej Zakladu C, prz:y 
czyściutkich stoliczkach robot
nice kończyly wlaśnie śniada
niowy posiłek, w bliźniaczej, na 
Zakładzie A, na zglodnialycłl 
czekały naleśniki z serem I 
śmietaną po 2,80 sztuka, sa
latka jarzynowa, bigos po 6,70 
zl oraz jajka w różnej zamó
wjonej postaci. Podobne pod- , 
ręczne stołówki-bary, do któ
rych obiady dowozi się z cen
tralnej, zakladowej restauracji 
istnieją również na terenie 
przędzalni na Księżym M!ynie 
oraz wykończalni przy ul. 8 
Marca. Wszystkie, z wyjąt
kiem zakładowej „A", czynne 
są na dwie zmiany, podobnie 
jak i ta największa centralna 
w budynku zakładowego Klubu 
~P.chniki i Racjonalizacji. 

nie w pracy gorący posllek. 
- Jak to się dzieje, że wła

śnie wam udało się jesi:cze 
przed - prawie 2 laty, a więi: 
wówczas gdy nie było zobo
wiązującej rządowej uchwały 
wprowadzić tak niskie stołów
kowe ceny? - pytam przewo
dniczącą rady zakladowej 
Zofię Krzemińską, sekretarza 
RZ - Lucjana Pierzchałę i to· 
warzyszącego nam kierownika 
dzialu gospodarki pozaopera· 
cyjnej - Jana Szymonowicza. 
Okazuje się, że przedsiębior
stwo nie balo się asygno .vać 
potrzebne na ten cel środki. 
Konkretnie 2 mln zł dopłaca 
się tu do stolówkowo-barowych 
świadczeń, pokrywając wszyst· 
kie związane z prowadzeni~m 
żywienia przyzakładowego wy
datki (modernizacja i wyposa
żenie stołówkowych wnętrz, re 
monty maszyn, sprzęt i jego 
konserwacja, lady chłodnicze 
w każdym bufecie, lodówki.na 
zapleczu każdej stołówkowej 
kuchni, robocizna, transport). 
Teraz myśli się już o dalszym 
rozszerzaniu żywieniowej bazy 
przez zorganizowanie wlasnei:o 
zakladu garmażeryjnego, ktory 
będzie przygotowywal obiado
we półfabrykaty, aby robotni
ce mogły je zabierać do domu, 
płacąc po cenach detalicznych 
tylko za zużyty do przygoto
wania tych dań surowiec. 

- Rzeczywiście bylem i jestem związany ze sprawami 
!ódzJdch robotników. Szlezyng, Widzew, Baluty, strajki I de
monstracje, o których pisałem - to wszystko moje sprawy 
przeżywane i opisywane. Bylem jak kiedyś napisał o mnie 
Broniewski „autentycznym lódzkim proletariuszem". Tu 
wyroslem I dojrzałem, problemy Lodzi są mi najbliższe. Dla 
al'tystycznego odtworzenia Ich stosuję w poezii 1 prozie 
swego rodzaju weryzm, a więc wierne 1 autentyczne poka
zywanie sytuacji i ludzi. Najczęściej opisuję życie tak jak 
ono dawniej wyglądało w Lodzi, najchętniej trud i wysi
łek ro·botniczy, bo to znam najlepiej. 

„ „ " ux:s 

N 
as! koledzy z l'.ódz· 
kiego Ośrodka Te<e
wlzyjnego obchodzą 
jubileusz 15-lecia 
istn!e.nta swego 
srebrnego okienka. 
Podjęli nas wczoraj 
mile i przekazali 

gM"U imformacj!, % których 
wynika, te: 
+ JeSli chodzi o· U.ość go

dzin emisji programów a1'tys
tycznych, na.sz LOT znajduje 
się na drugim miejscu w Pol
sce (Wyprzedza nas tvlko 
Warszawa). 
~ Podejmuje się w Z.OT 

w.1ele nowych lnic.iatyw (o 
nich niżej), które być mo'ŻP 
W!fraźniej o/vreślą w ·przyszw· 
ści jego chara.kter i tzw spl!-
cyfi·kę. · 
+ . Programy dziennikarS'kle. 

, publicystyczne i informacyjne, 
wysyłane z l'.odzi. zajmują 
coraz więcej miejsca na an· 
tenie oaólnopolS'kieJ. ,.Zablo
kowaliśmy" już sobie w kat- • 
dY'!"'- miesiącu dJwie pólgo· 
dnnne audycje pwblicystvcznP 
(w programie I - „odnowa 
miasta", w 11 zaś - „ w środ
ku Polski"). .Teśli chodzi " 
ilość „ ws ta.wek" do D:ienn!
ka TV, poza Warszawą «1 
dla nas konkurentem jedy.nt" 
Katowice, 

Mamy nadzieję, te kto, Jak, 
kto. ale koledzy po fachu, n!P 
będą nam mieli za złe, tR 
przy jubi'leu..~iowej okazji, od
notowując bezsp01"ne sukcesy 
związa.ne z JX>Wi ęknPnle<m 
lódzkieao okna na Polske 
(któt poza nami lepiej się o· 
rientuje Uu różnego rodza1u 
zabiegów to wymaqaw). bę
dziemy się co nieco czepiał! 
O różne spra·W!/. o teleu>i,zyJ
ny teatr. którv przy ambit· 
nvch zamierzeniach repertua
rowych. ma S'Zanse, aby buć 
hnrdziej interesu-.iacy. je.m 
chod:i o jeao stronę ln .~ceni
zacyjną ! aklt>rska. Sądzimu 

iż tearto alebiei drąż1Jć śr<>
dowisko teatraine. naciskać 
reżuserów TV. a•by cześciej 
bywali w lódzkich teatrach i 
z tych wizvt WlłCiaaałi wni<>
•ki obsadowe. Dorobiliśmu się 
iut kilku aktorów, którzv 

15 lat 
okienka 

zlapali telewizyjny „nerw", ł 
to bardz-0 dobrze, że często 
Ich oglądamy na malym e· 1 

kra•nie. Podejrzewamy jedna.I<. 
iż obsady ról drugoplanowych 
nie za w·sze dobierane sa pod 
kqtem rzeczywistej. artµstycz· 
nej przydat.nośc i aktorów. te 
niemałą wage mają tu towa- • 
rzyskie układ11. N ie tn:eba do 
dawać, że fa·kt ten odbija s1e 
na sprawa.eh art11stycznych. • 
Och, nie sugerujemy, br01! 
Boże, istnienia ja1kichś rtuifil, 
cały problem leży chyba ui 

stereotypach i w nieznajomo
ści środowiska aktorskiego. 

Czep iamy się trochę i pro
gramów ,.dziennikarskich". 
Tru-dno z tym będzie, bo to 
równi eż swego rodza-Ju samo
krytyka - i my odczuwamu 
podobne niepokoje, Alt! 
staranniejsza selekcja i pro
blemów ! zrea<izowanych ju~ 
programów. którymi chcemy 
się chwalić w Polsce. Jed
nym słowem - równanie u• 
górę. Wiem11. że to nie jest 
proste. że ko•ncepcja koncep
cją, a<e ! prz)J'Pa.de·k odgnJ
wa w naszej pracy dużą rolę . 
Więc - oby przypadki byly 
same szczęśliwe, oby tech.n!· 1 
ka nie zawodziła . obyście 
mniej „a>rotokolq,rnych" na
cisków odczcuwa.ti. 

A przy okazji anonsujemy 
W lutym - emisje proqramu 
o polskiej poezji wspólczes
neJ. „Kobrę" zatytulawaną 
„Wizja loka·lna". w reżyser!! 
T. Worontkieu>icza 'oraz spek
takl „Dzieci słońca" zrealizo
wany przez J. Maciejewskiego 
wg Gorkiego; zapisane są po
nadto na ma.qn.etowid:ie „Za
wiść" J. Olesia (ret. G. Kró-
1.ikiewlcz), „Szwe}kowe opa-
wieści" (ada<pt. E. Szuster, 
reż. T. Woronbkiewicz). W 
przygotowaniu m. in. „Bol
dyn" wq Putra1menta, "Kara
biny" Grochowia•ka, „Los ł 
tut szczęścia" wą Bili1tskiego. 
lnteresująco zopowiadaią się 
teź propozucJe Redakcji Mu
z11CZnPj, która m. in . obiecu
je cykl poświęcony polskiemu 
wodewilowi. a. taikże widowi-
ska plenerowe do muzyki· 
Hae·ndla, trasmitoWa'1le na;
riraWdopodobniej z Nieboro-
wa.. (kat) 

pomina luksusową restaurację 
kat. S, niż typowe ciasne i 
duszne stolówkowe garkuchnie 
- nie czyni wprawdzie wiosny 
w tym resorcie, niemniej sta
nowi okazową wizytówkę dosć 
chyba prezentowaną przy o
kazji wszystkich oficjalnych 
w zakladach tych wizyt, żeby 
trzeba było dokladnie ją opi
sywać, a tym bardziej czepiać 
się jakichkolwiek zauważonych 
w niej drobiazgów. Dlatego 
też odczepiam się generalnie i 
od liczonej tu za drogo I nie
zgodnie z uchwalą rządową 
„dużej kawy", za którą do
tychczas pobiera się od pra
cownil<ów cale 6.40 zł I od 
schabowych kotletów porcjo
wanych tak, że podobno w ca
łej półtorakilogramowej porcji 
ważą tyle, ile należy, natomiast 
w poszczególnych kotletach wa
żonych z osobna, brak jest po 
kllka dkg do przepisowej wagi. 

Odczepiam się więc od tych 
drobnych mankamentów zwla
szcza, że jak mnie zapewn10-
no, tylko patrzeć jak w sto· 
lówkowe życie wejdzie nowy 
cennik, który opłatę za dużą 
kawę ustala na 5 zł (przy 
znormalizowanej we wszystkich 
recepturach dawce 12 g kawo
wego surogatu) a porcjowani~ 
schabowych kotletów odbywać 
się będzie z większą skrupu· 
latnością. 

Poza tym starania tutej-
szego aktywu administracyj-
no-samorządowego, o to, aby 
~ałoga nie musiała poprzesta
wać na spożywaniu suchych, 
przynoszonych z domu posil-

W 
szędzie ceny za posil· 
ki. z wyjątkiem owej 
nieszczęsnej kawy, nie 
przekraczają kosztów 
surowca. Obiad na a
bonament wykupywany 
co tydzień kosztuje 7,50 
zł, obiad nieabonamen

towy a z!. Porcjowe drugie 
śniadanie z mięsem, jak np. 
pieczeń wołowa lub zrazy z 
buraczkami 5,80 zł, wszelkiego 
rodzaju zupy 2 zł, najdroższe 
z drugich dań pozaobiado· 
wych - kotlet schabowy panie
rowany z dodatkami 10 z!. Nic 
więc dziwnego, że coraz wię
cej osób spośród robotniczej 
załogi korzysta ze stołówko
wych uslug i że już obecnie 
ok. 3 tys. ludzi jada codzien-

Nie znaczy to, że programowo odcinam się od wspó!· 
czesności 1 poświęcam się fotografowaniu starego. W tym 
roku np. ukaże się w Wyd. Lódzkim moja książka „Opo
wiadania łódzkie", obejmująca okres od 1938 roku do dziś. 
Czyż nie pasjonujący to problem - przedstawić przemiany 
wczorajszych robotn.i.ków, dziś dyrektorów i kierowników, 
zmiany w charakterze i wyglądzie naszego miasta? Po cóż 
mam wymyślać do tego formy szokujące czytelnika? W 
moim przypadku byłby to zabieg sztuczny. zresztą nie tak 
ważne dla czytelnika jest to, jak książka jest napisana, ale 
to, co w niej znajdzie watlnego i interesującego. 

- Jak w obeC!Ilej sytuacji kraju widzi Pan rol!l pisarza 
i jego dzieła? 

- Nie będzie przesady jeśli powiem, że odnowę w życiu 
politycznym, gospodarczym I kulturalnym kraju przeżyłem 
jak rzadko które wydarzenie w moim życiu. Czułem po 
prostu ja.kby ubyło mi lat. Wiem, że stworzono klimat 
sprzyjający rzeczowej i merytorycznej dyskusji także na 
temat literatury i jej społecznego statusu. Możemy dziś 
śmielej niż dotąd sięgać do spraw naprawdę czlowieka nur
tujących, możemy naprawdę służyć narodowi. Analizując 
I interpretując rzeczywistość, pokazywać cele. 

Nie wolno teraz pisarzowi Izolować się od życia; zamy
kać w „wieży z kości słoniowej". Ja do dziś nie str~cllem 
kontaktu z robotnikami, rozmawiam ze starymi przyiaciól
mi, stąd wiem, że ożywienie i świeży oddech objęły wszy
stkich Myślę. że owoce tego klimatu w postaci książek do
trą do czytelników za 2-3 lata - tak dlugo, niestety, trwa 
u nas produkcja ksią:iJki. 

- Od daw.na t«>ozą się &POTY w sa.m:rm śl'odoiwisku lite
ra.ckim i wśród krytyków, na tema.I stanu literatury pol
skiej, Jaka jest Pana <>pinia„ czy rzec?'ywiście z~ajd_uje się 
ona w bezruchu, na rozdrozu, czy tez możemy byc zado
woleni z jej osiągnięć? 

- Na takle pytanie nie da się jednoznacznie odpowie
dzieć. Przecież arcydzieła nie rodzą się codziennie i seria
mi. Nawet w najbardziej wspaniałych okresach rozkwitu 
naszej literatury zdarzały się rzeczy marginesowe i wręcz 
miernoty. Tak jest i dziś. Mamy znakomite powieści i wier
sze, mamy i utwory przeciętne. Myślę, że tak Jest na ca· 
lym świecie. 

Kto im zastąpi rodziców? 

- Lekarze z nasze~o zalda
dowego ośrodka zdrowia stwier
dzili zmniejszenie się zachoro· 
wań wśród naszej załogi w 
roku ul:>!eglym i zjawisko to 
wiążą z faktem udostępnienia 
załodze wszystkich naszych za
kladów tanich i pożywnych 
obiadów mówi przewodni
cząca p. Krzemińska, dodając, iż 
jest to dodatkowy I niezwykle 
ważny doping rozszerzenia te
go typu dzialalności zarówno 
dla rady zakładowej jak 1 dy
rekcji przedsiębiorstwa. Ma
drej dyrekcji, która w zaspo
kajaniu socjalnych potrzeb ro
botnika potrafi dostrzec nie 
tylko jego, ale 1 swój ekono
miczny Interes. 

K. WYRZYKOWSKA 

Narzekamy czasem, że mało tłumaczy się polskich pi.~a
rzy poza granicami kraju. Niektórzy więc starają się wejść 
na rynek międzynarodowy pisząc „pod" kolej.ne mody 
i kierunki. A szansą nasze!(o pisarstwa Jest przecież je!(o 
odrębność l oryl'!Lnalność. Liczyć się możemy tylko wtedy, 
k iedy zaprezentujemy swoje, polskie wklzenie świata I pro• 
blemów. 

I 
le kroć tam wchodz~, 
wiem z góry, że we 
wnętrzu otoczą mnie !(r~
madki małych dz1cc1, 
które wyciągają ku przy
byłym dłonie, w każdym 
dorosłym widzą swą 
„mamę" czy „tatusia". 

Bo w Ich życiu zabrakło wia
śnie tych osób, dla każde;:<> 
człowieka najważniejszych. 
Państwowy Dom Dzieci Ma· 

łych (Lódt, Drużynowa 3/5) wy· 
chowuje ponad 100 takich ma• 
łeństw, w wieku do lat 3. Zyją 
one tam w grupach po kilka
naścioro, podzielone według 
wieku. Mają ładne pokoilu, 
czyste ubranka, spor<> zaba
wek, fachowe i troskliwe opie• 
kunki. Wywodzą się ze środ«>· 
wlsk przeróżnych. Przewa~nie 
z tzw. marginesu społeczne&<>, 
gclzie rodzice „pogardzają" u· 
czciwą pracą, zaniebuj'.t rodzi• 
ny, „urozmaicają" sobie co„ 
dzienny żywot alkoholem, czę

sto odsiadują więzienne kary, 
co nie oznacza, .że nie ma tu 
także dzieci matek samotnych, 
które z różnych uzasadnionyfłl 
powodów nie mogą ich wycho
wywać. 

Nie dziwmy się więc, ł.e mall 
lokatorzy domu tak skwapll· 
wie wyciągają dlonie ku wszy· 
stkim przybyłym. Ani temu, 
że jego personel stara się na
wet w owych nieczulycll ro
dzicach (całkowitych sierot jest 
stosunkowo mało) pobudzić u
czucia rodzicielskie, w wyniku 
czego polowa „tutejszych" dlle
ci powraca jednak do sw!ch 
rodzin. z pozostałych w1~k
szość bywa zwykle adoptowa
na przez małżeńst,va, które 
dzieci pragną, a ich nie mają. 

Jak informuje kierowniczka 
domu - K. Jakś, nazywana 
przez swych wychowankow 
„mamą", minione święta i No
wy Rok także tu przymosly 
pewne ożywienie. Po raz ::!ru
gi np. zjawiło się tam pewne 
małżeństwo, które trzy lata te
mu adoptowało stąd 3-mie
sięcznego chłopca, a teraz p1·zy· 
jechał<> po· clziewczynkę, gdyż 
malec, którego bardzo poko
chali, prosi ich Jeszcze o .•• sio
strzyczkę. Lecz, że akurl't „od
powiedniej" nie było, więc .tło
żyli podanie i czekają, aż na 
ul. Drużynowej pojawi się J
miesięczna dziewczynka. Dwa 
inne małżeństwa, początkowo z 
„apetytem" na jedno dziecko, 
odjechaly stąd każde ze ślicz
nym małym rodzeństwem, kto
rego nowi rodzice zdecydowali 
się nie rozłączać. 

W 
domu przy ul. Druly
nowej przebywa obec
nie nadal ok. 20 ma
łych dzieci, nadających 
się pod każdym wzgiP,-
dem do adoptowania. 
Tym dzieciom także 
trzeba oszczędzić sie-

rocej doli. Sądzę, że w Lodzi 
I w województwie są małżeń
stwa bezdzietne, które mogły
by im to zapewnić, a dla sie
bie znaletć piękny cel w ży
ciu. Chętni mogą zgłaszać się 
do Ośrodka Matki i Dziecka 

(Lódź, Moniuszki 5), gdzie za
łatwia się wstępne formalnośei. 

Dwa jeszcze słowa o wspom
nianych w artykule rodzicach, 
którzy nie troszczą się «> swo
je dzieci, często Iiezl\C na to, 
że i tak „państwo je wycho· 
wa". Sądzę - a każda wizyta 
w domach dzieci w tym mnie 
utwierdza - że najwyższy ju.t 
czas, aby zabrać się na serio 
do prawnego uregulowania 
sprawy odpłatności rodz_iców, 
przerzucających na pans.two 
ciężar wychowania Ich dzieci. 
Sądzę również, że w uz~s~d
nionych przypadkach pow1men 
być orzekany obowiązek ~pel
niania. zarobkowej pracy 1 po
krywania. z zarobków kosztow 
utrzymania dzieci. Przyczymlo
by się to na pewno do zmmej
szenia ilości różnych „niebill
skich ptaków" pici obojga, ro 
to „nie sieją, nie orzą, a co 
rok, to prorok". 

P. S. Ażeby Jednak moJa 
żartobliwa samokrytyka nie 
usatysfa~cjonowała zanadto 
niektórych moich oponentów, 
proponuję by sami udali się 
do 00brońcÓ\V" i porównu
jąc tamtejsze stolówki z ty
mi, które mają, a raczej ~tó· 
rych nie mają u siebie w !a.
brykach, wyciągnęli z tego 
bardziej już na serio wnioski. 

- Końmąc tę rozimowe chciałbym spytać jakie problemy 
środowiska literackiego, zdaniem Pa.na., czekają na rozwią
zanie? 

- Długo i obszernie trzeba by mówić o tym, eo powin
no znaleźć się w centrum zainteresowania nowych wladz 
ZLP. 

Slusarz tokarz czy włókniarz, żyją ze swego zawodu 
a, niestety, niewielu moich kolegów pisarzy. może utrzymać 
się wyłącznie z pisania książek. Pro~zę mme. dobrze zrozu
mieć, nie opowiadam się za zamk.nięclem pisar~a .w czte· 
rech ścianach gabinetu przy biurku. Kontakt z zyciem jest 
naturalnie niezbędny. Pisarz nie może Jedn_a.k bez konsek
wencji rozdrabniać się, tymczasem honoraria. a~torskie nie 
pozwalają na ogól na pisanie wyłącznie powieści c~y wier
szy. Prowadzi to niekiedy do niezdrowych a śmiesznych 
sytuacji, kiedy sztucznie ~oz.wieka się akcję, rozbudowuje 
wątki by zapełnić jak naiw1ęcej arkuszy wydawniczych. 
Taka' sytuacja prowadzi też do pogoni za wieczorami au· 
torsklml. 

Burlo nowie 
roluiq "I zis" 

T. SLUPECKI 

P.S. w państwowych domach 
·dla dzieci starszych (4-18 lat) 
znajduje się również ok. 30 
wychowanków, nadających się 
do adoptowania. Po informacje 
w sprawie tych dzieci zglaszac 
się można do Kuratorium m. 
Lodzi, ul. Piotrkowska 104. 

Wychodzący nieprzerwanie od 
80 lat znany z ekstrawagancji 
miesięcznik studentów Oxfordu 
„Izis" wyciągnięty zostal w 
ostatniej chwili z poważnych 

tarapatów hnansowych przez 
znaną pa.rę aktorską Liz i Ri· 
charda Burtonów. 

Na wieść o przewidywanym 
w lutym zamknięciu 11Izis", 
Burtonowie, którzy przebywają 
obecnie we Włoszech, przesiali 
redakcji czek na tysiąc funtów 
(Richard Burto.n był kiedyś stu
dentem Uniwersytetu Oxfordz
kiego). 

Widzę również potrzebę zreformowania systemu stypen
dialnego ZLP. Nie pow!J!1ien on mieć charakteru bezzwrot• 
nej pożyczki. Stypendysta ten dlug powinien „spłacić" 
dziełem literackim. Czeka także na rozwiązanie problem 
emerytur. I wreszcie myślę, że zaostrzenie kryteriów przy. 
jęcia do ZLP pozwoli uniknąć ludzi przypadkowych, wiecz
nie „dobrze się zapowiadających''. Legitymacja naszego 
związku powinna być nobilitowaniem wartości rzeczywistych, 
już sprawdzo.nych. 

Rozmawiał: ANDRZEJ HAMPEL 
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Duży tytuJ „Uroda" a na tym małe słowo „Schoe.nheit" - 111-0S'i pierwsza 
strona każdego numeru pisma, na które co miesiąc czekają z niecierpliwością 
mieS'Lka.nki Lipska, a ta.kże i innych miast NRD. Miesięcznik zawiera W1Seystko 
to co interesuje pleć piękną naszych zachodnich sąsiadów. A więo nie t;ylko 
:rojęoia i artykuly 0 modzie, pielęgnacji urody, umąd-za.niu mieszkanda, wycho. 
waniu d71ieci i kultury na co d?;fen, ale także wiele informacji o życiu Polek 
w ich ojczyźJtie. Wydawcami „Urody" są: ,;Watra." w Warszawie i „Verlag fuer 
die Frau" w Lipsku. Pismo drukuje się nait«>miast w Lódzkich Zaklada.ch Gra. 
licznych przy ul. PKWN 18. 

S 
ympatyczną redak>tor Gudrun An
tosch zastajemy przy pracy nad 
styczniowym numerem ,,urody". 
Na jej biurku leży m. In. ręko[pis 
a.rtykulu pt. „Lódt-Lipsk - dwa 
za.przyjaźnione teatry ope-rowe". 

W a'l't)"kule widoczne są słowa polskie tira• 
dycyjnej pjeśni „Sto, lat'', którą podca;as · 
ostaitnich występów c:złomk<>wie zespołu 
łódzkiego odśpiewali sw«>im lipskim przy
Ja·ciotom w ich rodzinnym mieścde . 
Koleżanka Anto.sch W:1ldycha - ach gdyby 

tak do tego mieć jeszcze ze dwa dobre ko
l0<rowe 'lldjęcia z wspanfałego Waszego ba. 
!etu „Pain Twardowski", lub „Wesele w Oj
cowie", albo z „Hannasi". No i gdyby 
w waszej drukarni lódZk.lej lepiej wycho
dziły barwy. 

Nasze czytelniczki - powiedziała. nam 
dalej - interesują się ba,rdzo wszystkim 
co d'llieje się w Polsce, W zorganizowa
nym przez nas ostatinio k<m kursie „ C«> 
wies~ o Polsce" 70 proc. uczestniczek odpo
wiedziailo trafnie na wszystkie pytania. 
P!"lleglądaliśmy kilł<a ostarnnich numerów 

„Urody". W każdym są reportaże i zdję. 
cia z nas"Lego kraju. Oto niektóre t;ylko 
tytuły: „M<>nikę warneflską ciągnie wów d«> 
Wietnamu", „Co słychać w polsk>ieJ „Cepe
lii", „P02'tlański~ sto·wik1", „Moda war
sz.aWlSkiego „Juni1ora". ,,Wrocław po 25 la
tach0. 

w przyjacielskiej pogawędce mówiłam 
swojej lipskiej k«>leiance o naS'Zym mieśclP 
i jej bohaterskich kobietach. Wyraziła prag. 
nienle, aby na 550 l'OM>nicę ur«>dzln na~ze. 
go miasta poświęcić specja)ny numer 
„Urody" właśnie Lodzi. Dobra. myśli 

Trzy dni &pędzone W Lips•kU podC"UlS e. 
tygodni<>wej p«>dróży służbowej na za.pro
szenie zaprzyjaźnionej redakcji berlinskiej 
„Namional Zeitung" pozwoliło ml pobieżn;e 
tylko pO'Ulać piękruy Lilpsk, znany pnede 
wszystkim jako siedziba targów. Mn.ie om.o 
jednak przedstawilo się w paźd7liern.iko
wych dni-aich jako miasto pr.ude WS'LY'Stki.m 
kobiet. Ingeb<>rg Stieler dziennikarka 

Lipsk, miasto kobiet 
„Urody" • 

I 

a jednocześnie mdna miejs·~ - aztonk!inl 
Zarządu Lipskiego DemokratyC'lJDeJ Orga,ni. 
za,cJl Kobiecej powiedziała. mi rz dumą, ż& 
Lipsk legitymuje się najwiękJS"Lym procen
tem zatrudnionych zaw.od<>W«> kobiet. A więc 
i to jeszcze łączy nasre obydwa. mirusta. 

K 
obiety Lipska mają przy tym dU· 
żo wdzięku i seyku. Ba.rdzo miła 
przewodniczka podczas 2-godzin
nej przejażdżki po mieście wrga. 
nizowanej prze-z tutejszy Ośrodek 
Inf<>rmacji wied2ąc, że ma w swo

jej grupie kilku P«>laków zwracała uwage 
na sprawur nam bliskie, Podkreślila. więc 

początkli handlu futrami z kupcami polski
mi sięgające XV wieku. Zwróciła uwagę 
na kamień leżący dla. upamiętnieruia śmier
ci Józefa Poniatowskiego w nurtach Elste. 
ry, WreStZoie na bardzo okazały znajdują
cy się zresztą opooal ogromnego sklepu 
futrzarskiego pny ul. Bruehla Ośrodek 
Kultury Polskiej w Lipsku. 

Ośrodek ten robi rzeczywiście duto 
w dziedzinie propagandy na.mego kraju. 
Trafiliśmy właśnie na ostatni dzień cles"Lą• 
oej siię ogromnym zainteresowaniem wysta
wy tka1niny arł\YStycznej grupy ATE zorga• 
ni?JOwanej przez Muzeum Włókiennictwa 
w Lod"Li. W ciągu 3 tygodni ekspo~ję 
obejrZ8'o ponad 40 tys. ooób - a mlejsco. 
wa P'rasa przyniosła pochlebne recen"Lj& 
o gobelinach łód7lkich twórców: Anny Ol• 
czyk-Koeikowej, Stanisława K«>waJskleg«>, 
Zofii Litak, Danuty Sienkiewicz i Cecylii 
Siółkowskiej. 

Sklep z polskimi pamiątkami bez przer. 
wy pełen jest ktLpujących, a. klub groma• 
dzi wielu p1:2yjaoiól naszego kraju. Przy. 
chodzą tu na nasze filmy, odczyty, kon• 
certy i na kursy języ~ polskiego. Urocza 
sekretarka ośrodka, rodowita mieszkanka 
Li.pska, a;apytała mnie po polsku: czy zwie
dzała. pani już nasz lipski dom mody vea
tis? 

Vestls - to lipska siostM:yca nas-ooj lód.z. 
kiej „Telime·ny". Twórczynie mody Gudrun 
Figura I Frledel Dagmag przygotowuj!\ 
obecnie - uwaga panie - J.rolekcję sukje. 
nek pr'Leznaczonych dla Polski. Drugą z tej 
samej d2ii01Jniny proponują dla NRF. Wszy
stkie próbk!i dzianin są bard:zo przoyjemne, 
barwne łub jednobarwne. I>ziianina Jesit 
polyskliwa., niezbyt cienka, rz.upelnie się nie 
gniecie i podobn«> świetnie pierze. Gotowe 
sukien·ki od1maczają się prostotą i szykiem. 
lltyśłę, że gdy do nas dobrą będą się po
dobać. 

WACLAWA KASPRZA.It 

DZIENNIK ŁÓDZKI Ar 2.2 (7303) i} 
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Drużyny i szczepy Iiufca 
Lódt-Polesie reallzują zada
nia . określone kryptonimem 
„Bohater". Chodzi o wybra
nie imienia bohatera dla 
hufca. Po zbiórkach drużyn 
i szczepów z każdej poleskiej 
szkoły nadesłano do Komen
dy Hufca po 3 propozycje 
Nadanie imienia bohatera po
leskiemu hufcowi nastąpi w 
kwietniu br. 

Równolegle z tą akcją trwa
ją przygotowania do przyj ę· 
cia patronów przez poszcze
gólne szczepy i drużyny. W 
lutym i marcu br. szczep 
przy XXI LO przyjmie im ię 

Krzysztofa Kamila Baczyń
skiego, szczep przy Szkoli> 
Podst. nr 160 - imię mjr. Hu
bal!,' a szczep przy Szkole 
Podstawowej nr 104 
„Srebrnych Skrzydeł". Do 
przyjęcia imienia bohaterów 
przygotowuje się również 

wiele drużyn harcerskich. 
Natomiast Hufiec Lódt-

Sródmieścle im. J. Tuwima 
dla uczczenia 30-lecia PPR 
otworzył wystawę w Komen
dzie Hufca przy ul. Sien kie
wicza 100. Głównym jej orga
nizatorem by! szczep przy rv 
LO. Na wystawie tej znalazło 

się szereg fotokopii !lustruJą
cych działalność GL, AL oraz 
PPR, a także histor.vczne jut 
zdjęcia z pierwszych lat po-
wojennych. (J. kr.) 

•W połowie lutfgit 
rozpocz~cre budo-
wy pierwszego 

w lodzi 
., 

prze1scia 
podziemnego 

8 Lepsze przygo-

tow anie 

kohzji 
mnieJ 

5 -5 

= 5 
= = = 5 
40'! 

Osta,tnie mrozy całkowicie sparallżowaty roboty drogo_ 
we przed Dworcem Fabrycznym I na przyszłej budowie 
pierwszeg0 w L<>dzi przejścia pO<lziemnego na skl"ZYżowaniu 
ulic Kilińskiego i Traugutta. Kiedy w mroźny styczniowy 
dzieli odwiedziliśmy tereny pl"Zed Dworcem Fabrycznym 
i LDK zastaliśmy tu nie uporządkowane, pl"Zykryte śniegiem 
pt'7.ejścia od strony ul, Traugutta. Wszędzie poniewierają 
się matedaly budowlaue, jakieś rury, kable„. Nie spotl<a. 
liśmy na tym terenie ani jednego robotnika. Nic dziwnego 
- w takich warunlrn.ch atmosferyc„mych, kiecty ziemia za
marzla, nie można prowadzić robót drogowych, Ale trzeba 
przygotowywać się już teraz do pełnego „natarcia" sprzętu 
i lucl'ZJi, 

więc na pól roku przed po
czątkowo us.talonym terminem. 
W podziemnym przejściu, które 
będ z:e budowane przy za&toso_ 
wa1niu elementow prefabryko
wanych, co przyspieszy tempo 
rDbót i obniży ich koszt 
znajdują się m. In. k iDsk „Ru
chu", sklep cukierniczy s.klep 
fLJatelislycz.ny, kabina telefo_ 
nie1~na ... 
Wstępne roboty z·iemne mDgly 

by się rozpocząć wcześniej -
gdyby został rozebra:ny budY'nek 

- czekamy na ba>!'dziej sprzy
jającą pogodę - powiedziaino 
nam .,,. Za.rządzie Dróg i Mo-

stów - w marcu na pewno kolejowy, c<> c'.ągnle się s.ta-
wszysbkie robDty drogowe będą no w czo zbyt długo. PKP otrzy-
przed Dworcem Fabrycz,nym malo już pomies1c7en!a zastęp-
wyikonane I przejścia upo<rząd- cze na kasy towa•rowe J po-
kowane. Na.tomlast już w po_ w inno szybciej przenieś~ się do 

Parkom I :.eielencom 
grozi niebezpieczeństwo 

Iowie lut()go rozpoczn ie się nowi>go lokum. 
budowa podziemnego pr1.ejśda. Je.l li już teraz następuj~ te-
Roboty ziemne prowad,zić bę- go rodzaju przes?.ko<ly przy 
dz'.e Pl-0ekie Przedsiębiorstwo rozpoczęciu bud-OWY przejścia 
Robót Mostowych, a general- pDdzlemnego - to latwo sobie 
nym Ich wykona•wcą jes t Miej- wyobrazić, ile J<'«7Cze rmmai-
skie Prze<l.siębio<rstwo Robót tych koUz1i €.POika budown,'.-

10-cio 

milionowy 

majątek 

uszkodzili 

w iednei 

dziesiqłei! 

Drogowyoll w Lodzi. Oddanie czych w cza•sie realizacji tej 
do użytku tej ta.I{ ważnej dla wielomilionowej tnwestycji. 
miasta !inwestycji. prn•w!dzia- (i. kr.) 
ne jeq.t na czerwiec 1973 r., a Foto: L. Olejniczak 

·~~~~~~,,-~~~ 

co DZIEN NIESIE 
+ W związku z XXX rocz_ tru Nowego Hanną Bedryńską, 

nirą powsta•nia PPR, w auli o gDdz. 18 w Klubie LK (Piotr-
XXVI LO Im. M. Fornalskiej kowska 135). 
odbyło $ię spotkanie młodzieży • Proje!<cJa francuskich fil-
liccum i mieszkańców Karole_ mów o sztuce dla plastyków 
'va z działaCT..ami PPR, pod<"zas z.atrudn~onych w przen1yśle, o 
którego 7.asłużony d7.iałacz par- go1z. 14 w Muzeum H istorii 
tii. prezes ZD ZBoWiD na Po- Wlókiennlctwa (Piotrkows.ka 
łesiu Eugeniusz Rogalski po- 282). 
d·1.ielil się W;Spomnieniamii l + „30 r-0cznlca powstania 
wrażeniami. PPR" Okręgowa Wystawa 
+ Pe>dobna uroczystość odby- Filatellstycma, czynna w gooz. 

la się w kinie „Wolność" wr- l&-20 do 29 bm. w Klubie Gar-
ganizowana prze'l: ZW i ZD nizonowym (Tuwima 34), 
Zjednoczonego Związku Emery- • Znaczki TPL wykonane w 
tów, Reuristów i Inwalidów. Mennicy Państwe>wej, można 

R<'ferat okol!C?;nościowy wygło- za 6 rl kupować w 5ekretaria-
sil Ireneusz Kowalski. c '.e Towarzys.twa (Piotrkawska * .if * 104) pok. 511, w godz. 10-15 

(pon ie dz.i.alki 12-16). 
+ „Nowotw<>ry w lnterpreta- .---------------

cji najnowszych osiągnięć nau-
ki" - spotkanie z cyklu „Żyj_ 
my dlużej" w SDK (Piotr-kow
Glrn 243), 
+ „zasady obl!czania podat

ku wyrównawczego" - odczyt 
mgr Wilktora Laoda, o ge>dz. 17 
w Stowa.rzys.zentu Księgowych 

(PiotrkDws.ka 53). 
• Spotkanie z aktorką Tea-

Duet 
Fra merów 
przed swoim kolejnym wy
jazdem za granicę wystąpi na 

„BALU PRASY" 
5 lutego w „Europie". 

r~''''~''''1~'1~"'''''''''''~'''''''''''''''''''''''~~,,~ ~ Hi 1970 r. na terenie Lodzi zanotowano 425 pożarów. ~ 
~ Straty wyniosły wtedy 9.030 .200 zl. W 1971 r. straż a I pożarna wyjeżd:!ala u, 488 przypadkach, a straty wy- ~ 
~ niosły 9,51 !. IO& ?!. Rok 1972 zaczęliśm.v nie mniej ~ 
~ „b.rawuro_wo••: do 24 bm. zanotowa.n-0 już 38 po żarów w ~ 
~ m1e•zkam1ach i domach prywatnych oraz 17 pożal'ÓW w za- ~ 
~ kładach pracy. Spłonęły przedm ioty od te/eu:tzora począw- ~ 
~ szy poprzez swfkt r książkami, motocykl w garażu, do tap- ~ 
~ c•anów i ręczn i ka w ła.zience. ~ 

~ Analiza pożarów w nnszvm mteścfe wykazuje wzrost za- ~ 
~ groźe~ia pożarowego wy.walany„. długotrwałym! mrozami. ~ 
~ W większości mieszkań do ogrzania ich używa się wszel- ~ 

~ ~ 
~ Czerwony kur szaleje ~ 
~ kiego rodzaju kuchenek elektryczn.vch, „słońc" I spirali za- ~ 
i wieszanych na śc1a,nach. Okazuje s i ę, te i kom iny potrafui 
~ być pl'zec1ążone. Znaczna ilo~c wezwań dot yczy bowiem ~ 

~ wadliwie usytuowanych przewodów kominowych ora,z tkwtą- ~ 
~ cych w nich drewn/a.nych belek. ~ 
~ Najbardziej niepokojącym zjawisk1em jest jednak nie- ~~ 
~ ostrożne obch-Odrenie się z oyniem ze stron.v dorosłych. Dla 
i przykladu w Komendz ie M iejskiej Stl'aźy Pożarnej odpo- 0 
~ w iedzialny za profilaktykę pr?Pciwpożal'o•cą mjr Stefan Za- ~ 
~ spa opowiedz/al nam, Iz w jedne} z komórek w p iwnicy ~ 
~ dom1t pl'zy ul. Zgierskiej 45 Aleksander B. pozostaWil pa- ~ 
~ lącą się swiecę na „ 5-kg Pll S? Ce „IJ!Lta.pren"" - kleju, któ- ~ 
~ ry jest bardzo łatwopalny. Oczywiście powstal grożnµ po· ~ 
~ żar. Powstawiamy fakt ten bez lcomentana. (kl) ~ 

~ ..... ,,,,,,,,,'1~'-''''-''''''''''''1~'-'''''''''~~'-'1 ~'-''''-''''''~ 

Najlepiej szkoli PZMot 
W ubiegłym roku po raz 

pierwszy został zorganizowany 
z inicjatywy Wydziału Komuni
kacji Prez. RN m. Łodzi i Ko
mendy Ruchu Drogowego MO 
konkurs o tytuł najlepszego 
ośrodka szlwlenia kierowców, 
Celem konkursu było przede 
wszystkim podniesienie pozio
mu szkolenia ludzi, którzy za
siądą za kierownicą, czterech, 
czy dwóch kółek. A od tego 
jak będą wyszkoleni przyszli 
l<ierowc.v zale~.v prr.c>cleż lep
sze bezni ee zeń st wo na naszych 
jezdniach. 

Pierwsze miejsce zdobyl O· 
trodek Szkolenja Motorowego 
nr 2 (ul. Andrzeja Struga ł), 

Polskiego Związlm Motorowe
go, uzyslmjąc puchar, propo
rzec przechodni I magnetofon. 
Wręczono także Indywidualne 
nagrody kierownllrnwl tego o
śro.dka - Mieczysławowi Nej
manowi, wykładowcy mz. 
Janowi Gramatorskiemu i in
struktorowi - J\'.larianowl To
siowl. 

Drugie miejsce zajął O~rodck 
Szkolenia Iiierowców LOK 1u1. 
Piotrlrnwska 125), zdobywając 
dyplom J radioodbiornik, Na
grody Indywidualne otrzymali 
także: kierownik <>•mdka - W. 
Płużański, wykładowca J. Ant· 
czak i Instruktor - w. Cichy. 

Rodowód 
człowieka 

W Muzeum Przyrodn!ezym po
łożonym w Parku S!enkiewJ · 
cza, które wchodzi w sklatl 
Katedry Ewolucjonizmu I An
tropologii Instytutu Botaniki 1 
Zoologii Uniwersytetu Lódzkie
go, -przygotowywana Jest nowa 
Interesująca wystawa pt. „Ro
dowód człowieka". W oddziel
nej sali wyeksponowane zosta
ną plansze I rysunki m. in. 
naszych prapraprzodltów, a na
stępnie kolejne fazy Ich roz
woju. Wystawa zawierać b~
dzie także wiele starych narzę-
dzi. Kas. 

Trzecie miejsce zdobył Ośro• 
dek Szkolenia Motorowego nr 3 
Automobilklubu Lódzkiego (Tu• 
wima 15) uzyskując dyplom. 
Indywidualnych nagród nle 
przyznano. • 

(J. kr.) t' 

Wszyslko 
o cenlrolnym 
ogrzewani u 

Na ten temat 
dz.iś 

w czwartek, 27 stycznia 
przez NTU 303-0ł 

w godzinach 10-11.30 
z naszymi Czytelnikami 

rozmawiać będą 

mgr Inż. 
BRONISLA W PERTKIEWICZ 

dyrektor zespołu 
Elektrociepłowni im. Lenina 

mgr int. 
ZDZISLA W SZYDA 

dyrektor 
Zakładu Slecl Cieplnej 

w Lodzi 

mgr lnt. 
JÓZEF BIES 

zastępca kierownika 
Wydz. Gospodarki Komunal
nej l Miesz.kan.lDwej Prez. RN 

m. Lodzi 

ZBIGNIEW KOMOROWSltl 
zastępca dyrektora 

do spraw gospodarki zasobami 
mies7kaniowymi Centr. Zw. 
Spó!dz. Budownictwa Mieszk. 

Oddział w Lodzl 

+ Rozwój ciepłownictwa 
+ Instalacje wewnątrz 

mieszkań w budownic
twie miejskim i spół
dzielczym 

+ Działalnośó pogotowia 
zsc 

+ Gdzie kierować rekla
macje? 
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W A.ZNE TELEFONY 

Ogromna jest suma sirat spowodowan°yr11 zniszczeniem 
sprzętu parkowego i zieleni w mie~~ie. W ubiel?!ym rolm 
wyniosła. ona 1.0ł6,5 tys. zł. a wartosc całego_ ~aJątku P.ar_ 
ków l 'Zieleńców ocenia się n.t 10 mln zł! Naiw1ększe zn•sz
c-zenia obejmują trawniki i ławki. Kosiz:t wyclepta,nej_ zupeł
nie trawy oraz połamanych, 1,niszczonych ławek oblicza się 
na. <>koło 900 tys, zł. Do tego dochodzi koszt popsutych 
kaszy, potlucwnych lamp ora~ skr_~dzionyrh .lub zniszczo
nych kwiatów. Samych krzewow rozanych zniknęło z pa,r_ 
ków za. ponad 30 tys. zł. 

Podobny b!lans sbrat notuje 
s~ę co roku, Rąkrocznie wy
rzuca się 'więc doslo•wnie w bio
to grube pieniądze. Rejestrujemy 
zwięks'l'8jące się wysiłki władz 
miejskich, aby nasze parki i 
zieleńce były coraz p.iękniejsze 
i na ten cel idą pneoież nie. 
bagatelne kwoty, z drugiej 
strony chuligani i złodzieje u-

zakładów pra.cy I organlzowarnle 
większej ilości grup ORMO, 
które cz,uwatyby nad ochro•ną 

zieleni. Chciałoby się także wi
dz.ieć wi.;ksze zainterescnvanie 
z.ieleńca1ni - i kwietnikan1i zp. 
stro.ny młodzieży szkolnej, a 
zwłaszcza s2kolnych kól Ligi 
Ochrony Przyrocty. Wydaje nam 
się jednak. że E,prawa nie ru
szy z miejsca jeśli nie zo·s.t.alll oP. 
·zwiększona licz.ba st.rażmików 
parkowych, którzy mogl'by ka. 
.-ać ma•ndatami. Dotychczas 
ochrona parków jest raczej 
symbo,licz.na. Jeśli 665 ha 7_,ielP
ni znajduje sJę pod opiel<ą 12 
(do.stownie dwunastu) strażni
ków, to C'ZYŻ są oni w stanie 
zlapać chuliga.na czy złodzieja? 
A nawet jeśli go zauważą. cói. 
mogą zrobić, jeśli ~trażn '.cy to 
przeważnie stairuszkowie? ! 

Inlormaeja telefnlllicZ111.a 
Straż Pożarna. 08, 666-41, 

499-90, 
Po-gotowie Ratun.kowe 
Poi:owwd.e l\10 

03 
595-~5 
257-77 
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eo~ GDZIE~ l<IEDV~ 
kaprala Zbrujewa" od lat U 
(radz.) godz. 10, 12.15, 14,30, 
17, 19.30 

DYŻURY APTEK 

' s.zelluplają Je kosztami swych 
ka•rygodnycl1 wyczynów. 

Co rol:>ić, a,by skutec?Jniej 
przec'. wd zialać chuligańs.k im 
WY'brY'kom i właściwie chronić 
„zielone płuca" miasta? Na 
pewno więcej niż dDty.chczas 
mDiina by zdziałać wysilkami 
5polecz.nymi. ~e>żądane było
by 5trworzenie patro0natów naid 
par-kami przez zał-0.gi poblis<kkh 

Dziś 
• sesJa XIX 

RN m. Lodzi 
W czwartek 27 bm., o 

godz. 9 rozpocznie obrady 
XIX zwycz,ajna sesja Rady 
Narodowej miasta Łodzi. 
Porządek obrad przewiduje 
m. in. omówienie sprawoz
dania z działalności Komi
sji Zdrowia i Spraw Socjal
nych RN oraz powołanie 

okręgowych komisji wy
borczych dla przeprowadze
nia wyborów do Sejmu 
PRL. 

W Lódzkim PrzedsiębiDrstw:e 
Ogre>dniczym wyliczone>. że 
wydatek na pomoc dla zwięk-
5zonych grup ORMO-wców w 
focmie umundurowania i ekwl_ 
walentu plen.iężnego równa~aby 
,„;ę sumie 150 tY'S. 21 rc.czl!lie. 
Wyda tek na pensje dla straż
ników (trz.eba by też zrewido
wać ich wysokość, która obec
nie jest zbyt niska). będzie JJa 
pewno nleporówn.ywałnie mnlcJ
&zy od notowrunych co roku 
strat. W każdym razie mają_ 

.tek pa•rkowy równający się 
kwocie porna'd 10 mln z!, musi 
mleć 7,a~warant0>wa111ą właściwą 
opiekę. 

W. KASPRZAK 

Na zdjeol'U: na stalW'i.e przy 
ul. Piotl"kow,;kiej leżą poprze. 
wra.crune lawki, wywleczone 
przez chuliganów rz patrku Rey
monta. Gdy lód stopnieje law'ki 
wpac!n:i. do wooy „. 

Foto: ~- L. OLEJNICZAK 
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TEATRY 

WIELKI - nieczynny 
POWSZECHNY - godz. 18 „Oj-

ciec królowej", godz. 19.15 
. ,Perlau 

NOWY - godz. 15.30 „Sprawa 
Dantona", godz. 19.15 „Idiota" 

MALA SALA - godz. 20 „u
rodziny" 

JARACZA - godz. 19 „Karto
fel '' 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 .,Po 
gór;łch. po chmurach" 

MALA SCENA - nieczynna 
OPERETKA - godz. 19 „Ach; 

Nicole" (od lat 18) 
ARLEKIN godz. 17.30 ;,O 
sześciu pingwinkach" 

PINOKIO - godz. 17.30 „Kró· 
lewskl statek" 

MUZEA 

SZTUKI (ud. Wiec.k01Wl.5ikleig~ 3~) 
godz. 11-19 

• HISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul!. Gdań&ka 13) 
godz. 10-16 

HISTORII WLOKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. 11-17 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. WoJ.n.o.ooi 14) 
godz. 12-18 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien
kiewicza) godz. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
ru;yu1111a d:e> g>oct.z. U) 

KI N A 

BALTYK „Mayerling" od lat 
u (franc.) godz. 13, 16, ,l.9 

LUTNIA - „Bullltt" (USA) od 
lat ł6. godz. 111 13.15, 15.30, 
17.45, 20 

POLONIA - „Bullltt" od lat 18 
(USA) godz. 10, 12.15, lł.30, 
17, 19.30 

WISl..A - „Czyż nle dobija Sl'l 
koni" od lat 16 (USA) godz . 
10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

WLOKNIARZ - „rrzy Kroki w 
szaleństwo" od lat 18 (wł.) 
godz. 9.30, 12. 14.30. 17 „Wy
zwolenie" cz. 111 „Kierunek 
g!ównei:io uderzenia" (radz.) 
godz. 19.30 

WOLNOSC „Viva Tepepa" 
od lat 16 (w!.) godz. 10, 12.30 
15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Czyż nie dobija 
się koni" (USA) od lat lti 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 2n 

STYLOWY - Tylko dla Kin 
studyjnych „Trąd" o<l lat 16 
(poi.) godz. 16, 18, 20 

STUDIO - Tylko dla kin stu
dyjnych. „Moja siostra, moja 
miłość" od lat 18 (szwedzki) 
godz. 17.15, 19.30 

TATRY - Pożegnanie z fil
mem: „Galia" od lat 18 (!r .) 
godz. 10, 12,15, 14.30, 17, 19.30 

CZAJKA - „Romeo I Julia" 
(ang.) od lat 16 godz. 16.SO, 
19 

DKM - „Walka o Rzym" (Wł.) 
od lat 14 godz. 15.30, 19 

ENERGETYK - nlec1ynne 
KOLEJARZ - „Kto wierzy w 

bociany" (poi.) od lat 16 g. 
17, 19 

LDK ;,Nie można tyć we 
trofe" (ang.) od lat 18 god,, 
15, 17 .15, 19.43 

ADRIA - „Nie pije, nie pall, 
nie podrywa, ale„." od lat U 
(fr.) godz. 10, 12, 14, 16, ta, 20 

GDYNIA „I ~nów skacz.; 
przez kałuże'.' od lat 11 (c;ze• 

choslowackl) godz. 10, 12.15, 
14.30, „Pawana dla zmęczo. 
nego" od lat 16 (jap.) godz. 
17, 19.30 

HALKA - „Prom" od lat 11 
(po!.) godz. 16, „Kobieta kot" 
(jap.) od lat 16 godz. ł7.45. <O 

1 MAJA - „Wielkie wakacje" 
od lat 11 (franc.) godz. 16, 
18, 20 

MLODA GWARDIA - „Klęska 
atamana" od lat 1ł (radz.1 
godz. 10, 12.45, 15.30, „To tak
:że Włosi" od lat 16 (w!.) 11. 
18.15, 20 

MUZA - „Trzecia część nocy" 
od lat 18 (poi.) godz. 15.15, 
17.30, 20 

OKA „Narzeczona pirata" 
(!r.) od lat 18 godz. 10, 12.30, 
17.30, 20 

POLESIE - „Zawodowcy" (USA) 
od lat 14 godz. 17, 19 

POPULARNE „Jankes" 
(szwedzki) od lat 16 eodz. 
16.30, 18.45 

PRZEDWIOSNIE - „Quelmada" 
(w!.) od lat 18 godz. 11, 14. 
17, 19.30 

POKOJ - „Wyzwolenie" cz. I 
I II od lat 14 (radz,) godz. 
15.30, 19 

PIONIER - „Hrabina z Hong
kongu" od lat 14 (USA) godz. 
16, 18, 20 

REKORD - „Człowiek w pięk
nym krawacie" od lat 16 (!r.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

ROMA - „Nowa misja korsa
rza" (franc.-hlszp.) od lat u 
godz. 16. 18, 20 

l!IOJUSZ - „Nie lubi.; ponle
dualku" (poi.) od lat 11 eo dz. 
17. 1U5 

STOKI - „Król Lir" ocl lat 16 
~odz. 15.15, 18 

SWIT „Siedem dziewcząt 

Kilińskiego 136, Pl. Pokoju 3, 
Piotrkowska 95, PL Kościelny 8, 
Cieszkowskiego 5, Felińskiego i. 
Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

l Kli1nika Poł.-Gln, AM - ul, 
Cul'ie-Skl-0d-0.wsltiej 15 - d.2lel
n.iea Górna. 

II Klin.ika Poł.-Gln. AM - ul. 
St·erlin.ga 13 - z d:z:ie1nilcy Sró<:l
m;eście poradnie „K" Ul! No
w o.tk.1 80 i Kop.cińSlk iego 32. 

Klinil<a WA.l\'l - ul. Fornal
skiej 37 d,zieuniica PoJ~ie 
o-raz z dz;-eL1>i.cy Sródm1eście 
por.a,dn ie ,.K" u11. P:otnkow$a 
1()7 i Piotnk.oWISlka 269. 

S7lPit.al im. H. Wolf - ul. 
Lagie\\„nl-oka 34/36 - d!zielni..ca 
Bal·u.ty. 

S:opital Im, H. Jorda•na - Ul. 
Przyrodni-Oz.a 719 d?:i.elnJJCa 
U.T :1dizrew. 

CtJ.i1ru.rgia połwdmie - S11pLtal 
im. .Tonschera (M!lionowa 14) 

Chirwrg!a pólmooe - Sz.p1ta4 
im. Jonschera (MHlonowa lł) 

CMrwrg;ia wrairow.a - S·z.pfJta.1 
im. Jonschera (Milionowa 14) 

La,ri·n.golo.gia S11p iła.l :m. 
,Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Oku.l!ostiika - Szipi~aa im. 
Jonschera (Milionowa 14) 

Churu.rgia. i' La.riingo•l<i.gia dzle· 
cięca · In.stY't'Ult Pediatrii 
(Sponnoa 36/&0). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpl.tal Im. Barlickiego (KO>p• 
clńs.kiego 2.2). 

To·kls~1kolog0;a. - Instytwt Me• 
dYlCl'ny Pracy (YI'ere~y 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pJ)moc leka·rska stacji 
Po.gntrnvi'ł Raf!unkllWf't!'l or.z.y 
ul. Sienkiewicza 137, t.el. 68'-66 



Z
akłady Przemysłu Dziewiarskiego 
„Olimpia" wystąpiły na trwającej 
obecnie w · Pomaniu giełdzie z ofertą 
800 tysięcy sztuk wyrobów. Podpisy-

„melanże", bluzki z dekoltem lub wykoń
czone plisą z naszytymi małymi guzikami, 
a ta1kże męskie i damskie pulowery bez 
rękawów. Te modne i praktyczne kamizel
ki wykonane są z rodzimego bistoru 

* czytelników 
od czytelników do wane z handlem kontrakty będą podstawą „ ... „ ......... „ ............ 

I 

,,Oł~lllpia'' • gont Kontroler zagrodzie na 
naszego zaopatrzenia w II kwartale br. 
Łódzki zakład przygotował nam na ten 
c.kres interesującą kolekcję składającą się 
w połowie z nowych modeli. 

Do najciekawszych wśr(>d 13 nowości 
wzorniczych i asortymentowych wypada 
zaliczyć bluzki damskie sznurowane pod 
szyją, błękitne, fioletowe i pomarańczowe 

i włoskiej brewiry. Oczywiście na maszy
nach cottonowych. 

Giełda giełdą, a w „Olimpii" trwają . już 
przygotowania do Wiosennych Targów Kra
jowych, na których również będą przygo
towane kolejne nowości. M. in. bluzki 
w pełni, łącznie z rękawami, ażurowe. 

(iw) 
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Przedsiębiorstwem, z którym nasza Tedakcja najczęściej 
koresponduje, jest MPK, Koresp001dencja ta nie sprawia 
wszakże satysfakcji żadnej ze stron, Nas utwierdza bowiem 
w przekonaniu, że w instytucji tej od lat nie zmienia się 
nic poza... krytykowanymi osobami. A i MPK nie patrzy 
zapewne z entuzjazmem na białą kopertę ze znanym sobie 
nadrukiem. Bo przeważnie w każdej z nich kryje się jakiś 
zarzut pod adresem pracowników MPK. Dawniej dotyczyły 
one z reguly szarych funkcjonariuszy - konduktorów; Te
raz coraz częściej wyższych - lrnntrolcrów. A więc praco~
nil<ów w pewnej mierze wyselekcjonowanych, do których 
MPK ma chyba zaufanie, jeśli powierza im te trudne 
funkcje, wymagające wyjątkowego taktu, opanowania i kul
tury. 

W NOWEJ POŚCIELI 
MIŁY WYPOCZYNEK 

DUŻY WYBÓR 

TKANIN 
POśCl'ELOWVCH 

I STOŁOWYCH 

Znajdziecie Państwo 
w sklepach 

ul. Piotrkowska 5, 228 

11 Zachodnia 1 O 

Główna 55 
" „ Armii Czerwonej 24 

Al. Kościuszki 41 

Sklepy zaopatruje 

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
TEKSTYLNA 

OGŁOSZENIA DROBNE 

• • I KOMUNIKAT I 
• • • • • • 

SPÓLDZIELNIE BUDOWNICTWA 

MIESZl{ANIOWEGO W LODZI 

• P<Jdają do wiadomości swych członków, 
ŻE OD DNIA 10 LUTEGO 

DO 23 LUTEGO 1972 ROKU 

będą wywieszone do publicznej 

wiadomości 

LISTY PRZYDZIAŁU 
MIESZKAŃ 

• w ramach budownictwa powszechnego • 

NA ROK 1972. 

• 

PROJEKTY LIST WYWIESZAJĄ: 
RSM „BA WELN AK - w administracji 

osiedla „Żubardź" przy ulicy Klo
nowej nr 39~ 

RSM „LOKATOR" - w lokalu spół
dzielni przy ulicy Roosevelta nr 9 

LÓDZKA SPÓLDZIELNIA MIESZKA- • 
NIOWA - w lokalu spółdzielni przy 
ulicy Jaracza 77179 

RMSM „OSIEDLE MLODYCH" - w 
lokalu spółdzielni przy ulicy Braty
sławskiej nr 6a 

RSM „POLESIE" - w lokalu spół-

dzielni przy ulicy M. Fornalskiej 
nr 59163 
Pisemne odwołania, zastrz.eiżenia 

i uwagi odnośnie ustaleń zawartych w 
listach przydziałów mies.zkó.ń można 
składać do rad spółdzielni w sekre
tariacie poszczególnych spółdzielni do 
DNIA 23 LUTEGO 1972 ROKU. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
„WARSZAWĘ M-20" I ZEGAR stojący „Bec
oddzlelnie silnik do re- ker" stan dobry sprze
montu sprzedam. Oglą- dam. Brzozowa 19 m. 25 
dać: Nizinna 30 (kolej 
obwodowa) 803 g „M„4" \V Ton1aszvw1e, 

zamieni<J na podobne lub 
POSZUKUJĘ pokoju u- mniejsze w Lodzi. Ofer
meblowanego, śródmicś- ty „733" Prasa. Piotr
cie ewent. okolice Ron- kowska 96 

Jak wywiązują się ze swych 
obowiązków kontrolerzy? Ogra
niczmy się do dwóch przykla
dów z ostatnich dni. Ob. H. S. 
i dr A. K. Oboje jechali aut"
busami I oboje miel! bilety. Z 
tym, że ob. H. S. już wysiada!, 
gdy obok niego pojawił się 
kontroler. Nasz Czytelnik wrę-

czyt mu cztery bllety, z któ
rych jeden okazał się nie tym, 
co trzeba. Chwila gorączko
wych poszukiwań I właściwy 
bilet dotarł do rąk ko.ntrolera . 
Ten ogladał go jednak tak dłu
go, że wreszcie autobus ruszył 
I zdążyła go opuścić jedynie 
żona ob. H. s. On zaś został. 

o jedną kategorie niżej 
W bloku, w którym mieszkam już od 5 mies„ trwają 

roboty związane z instalową.nlem nowej sieci ciepłowniczej . 
w związku z tym od maja· pozbawiony jestem możliwości 
korzystania z cieplej wody, gdyż zdjęto mi bojler. Tym sa
mym mieszkanie kwalifikuje się, moim zdaniem, do niższej 
kategorii i powinienem opłacać za nie niższy czynsz. 

Jeżeli roo:umowanie moje jest sluszne i znajduje pokryde 
w odpowiednlch przepisach, chclalbym wiedzieć, czy przy 
regulowaniu komornego moi:ę potrącić wynikłą stąd nad
płatę? I następna wątpllwość, na którą nie mogę uzyskać 
Ja~nej odpowiedzi w ADM. Czy po zakoń~zeniu prac insta
lacyjnych administracja onrócz zamurowama wvb1tych otwo
rów w przedpok<>.lu I łaTience, co nota.bene zamierza uc~y
nlć. jest z<>bowiązana również odmalować te pomie"7CZPnta? 

A. H. 

Wysokość czynszu jest uza· 
leżnlona od 2 czynników. Poło
żenia budynku w określonej 
strefie miejskiej oraz jego WY· 
posażenla w urządzenia tech
niczne. .Jeśli lokator. który o
płaca czynsz WPdlug najwyż
szej stawki, co wlaźe się z wy
posażeniem mi~"k~nla we 
wszystkie urządzenia technicz
ne. zostaje tak jak ob. A. H. 
przez dłuższy czas pozbawiony 
możliwości korzystania z jedne
go z nich, ma on prawo żąda~ 
od admln l.stracil okresowej ob
niżki komornego. 

Zmiany wysokości czynszu 
lokator nie może jednak doko
nać sam, jak również potrącić 

~sługa 

za „pól litra" 

bez zgody i wiedzy admiinlstra
cjl nadpłaconej kwoty. 

Drugi poruszony przez nasze
go Czytelnika problem wyglada 
bardziej skomplikowanie. Jak 
wyjaśnia Wydz. Gospodarki 
Komunalnej I Mles1kaniowej 
Prez. RN m. Lodzi, wątpllwo~
ci nie budzi tylko jedno. za
murowanie i otynkowaniP 
ścian, gdyż to należy do wła~
clciela nieruchomości. Wlaścl
clel też zgodnie z zarządzeniem 
nr 36 Mln. Gospodarki Komu
nalnej z 1969 r. po zakończe
niu prac remontowych tam . 
gdzie byly robione nowe tynki, 
powinien dolrnnać b!ałkowania 
ścian. Natomiast malowanie 
klejowe to już rzecz użytkow
nika. 

da Titowa, możliwie z ---------
telefonem. Oferty „1026" l\IALZEŃSTWO bezdz1et-
Prasa, Piotrkowska 96 ne poszukuje pokoju z Mile zdzlwlona, bv?a. nasza 

niekrępującym wejściem 
POKOJU sublokatorskie- na 2 Jata. Oferty „784" CzvteLnlczk.a.. qdy kupując te-

ś ó ś lewizor w sldeple PSS przv ul. 
Dr ZIOMKOWSKI, skór- AffiEDALE t i go w r dmie ciu po- Prasa, Piotrkowska ~6 PróchnHca. 29. kiewu.mik zapr-0-
ne, weneryczne 16-19 . - err er, su- szukuje samotny w ś1e-

Jednocześnie wydział przypo
mina. że w przypadku gdy w 
mieszkaniu nie z winy najem
cy zdarza się awaria instalacji 
wodno-kanalizacyjnej, tworzą 
się zacieki itp„ to następujace 
roboty, jak: skrobanie zniszczo
nej farby, mycie podłoża i ma
lowanie klejowe wykonuje za
rządca nieruchomości, o Ile od 
czasu ostatniego malowania u
plynęlo mniej niż 4 Iata. ó • ka, czarna, łeb 1 tapy dnim wieku Oferty 2 POKOJE, kuchnię, s\a- ponowa! bezplatne dostnrczenlP 

Piotrkowska 59, ~~-cz brązowe, zginęła 22. I. „lOOl" Prasa ' ~otrkow- re budownictwo, częścio- t<:ni•aru d-0 domu. O umó1vionej 
sobót • g Gdańska - róg A. Stru- ska 96 ' we wygody, zamienię Ha godzinie przywiezio11-0 telewl-
Dr Jadwiga ANFORO- ga. Za odprowadzenie 3 pokoje w blokach, aaj - zor. Pra.coumicv tramsportu zn. 

(h) 

bo kontroler uznał, że nadpro~ 
gramowy kilkusetmetrowy spa• 
cer z ciężkimi walizkami do
brze zrobi klientowi jego przed• 
siębiorstwa. 

W podobny spo.sób „ukaral'' 
dnia 15 stycznia dr A. K. in
ny kontroler w autobusie linii 
70. P. doktor nie mając sil 
już dlużej czekać na 20-stop. 
mrozie, pewna ważności swej 
35-złotowej migawki wsiadła 
bowiem w ten pojazd. Koszto
wało ją to niemało, nie tylko 
50 z! mandat. Dodatkowo ml,l-. 
siała słuchać przez całą drogę 
wyjątkowo głośnych I nietak
townych uwag kontrolera, a do 
tego nie pozwolono jej wysląM 
tam, gdzie chciała, czyli bli
sko szpitala. Czyżby dlatego, 
że aż trzy razy upominała się 
o kwit mandatowy? 

I dla równowag!, aby nie po• 
sądzono nas o wrodzoną nie
chęć do MPK. Konduktor tram• 
wajowy nr służbowy 711 znaj
duje w wozie kosztowne oku
lary. Nie chowa ich do klesze• 
ni, ale odnajduje pasażera, któ• 
ry je zgubił. Zwykla Judzka 
życzll wość - powie ktoś. Rze
czywiście zwykła. Ale dlaczego 
jednocześnie tak rzadka w po
jazdach przedsiębiorstwa, które 
„świadczy usługi dla ludnoś• 
ci"? (hJ 

NTU 303·04 
od owiada 

• 
ZAWINILA KLIENTKA 

ST. P. Kupiłam prochowiec 
w cenie 960 zł, a że prędko &lę 
zabrudził. musiałam go oczyścić, 
Jednak pralnie odmówiły wy. 
konania usługi, więc uprałam 
go na mokro. Płaszcz był do 
wyrzucenia. !\limo to reklama. 
cji nie przyjęto. I tak zmamo. 
wałam 900 u. 

RED: Interweniowaliśmy w 
Spóld?. ielnl Pracy „Galanteria 
Odz:eżowa", ale wyjaśnii>no 
nam, że płaszcz posiadał prze_ 
cież znak ostrzegawczy, że wol
no prać tylko chemicznie na. 
sucho. I właśnie tego rod1.aju 
uslugi wykonują pral•nie przy 
ul. K1I!ńskiego 50, Wschodniej 
29, Więcko,wskiego 27, Piotr
kowskiej 116, Próchnika 38, 

Na 800 sztuk wyprcxlukowa
nych I sprzedanych proch<>W
ców spółdzielnia <>trzymała ty!_ 
ko tę jedną reklamację, Stąd 
wnlosek, że pozostałe kEentkL, 
zastos<>waly się do instrukcji o 
sposobie prania I dlatego unik
nęły kłopotu no I przede wszy_ 
stkim straty blisk-o tysiąca zlo• 
tych. (g) 

WICZ weneryczne, skór- lub .wiadomość nagroda. EKSPRES do kawy ku- chętniej okolice Stareg0 stawili qo jednak w bramie. 
ne 16.30-19, Próchnika 8 Gdanska 106 m. 5 plę. Tel. 534-52 Miasta lub Zubardź. O- Wniesieinle do mlesZ'kania. -

ferty „773" Prasa, Piotr- ja•k oznajmili - kosztuje „pól 
~~~~ _ko_w_s_ka_96_____ liira". w przeliczeniu na. oo-
~ tówkę - 70 zl. Klientka. qrzecz-

~ Sprawdź swo1·e umieJ·ętności ~p~f~Tj:~a~ ~v~yc~g0~~;i~~~~ E~rl'::?~~~JJ/:a.:;~fi:g:d~ 
Na bakier z rentownością 

li ~ ki. b11dące świadkaimi tego ar-
111111 

Ambicją lta'i:dego przedsięblorstwa usługowego jest pra
cować ku zadowoleniu klientów, nie tracąc jednocześnie 
z uwagi rentown<>ści, W teorii nie wyrzekają się i tego LZG 
„Kawiarnie". A w rzeczywistości? ~ NA POl{AZACH UŻYTKOWANIA NOWOCZESNEGO ~ t~~:~:1:~';1 P~!sa:

0

~iog: c~~°d1~2~".f <IJi~~e ~ród-
~~ SPRZĘTU GOSPODARSTWA DOMOWEGO ~~~ ., mietskiego oddzialu PSS ,.Spo- Posłużę się konkretnym przy- szej, a ~yc!e przenosi się do 
~ ~ ulATEMATYKA - ucz- !em" - po co komu takle kładem zaobserwowanym lD większej, w której gra zespół 

~ 1 NACZY~ KUCHENNYCH ~ nmiogmr , Pslutusdkeonwtsokim, 25
3
1
8
-
4
;'.; „be~atne" usluai? Ale zald' - stycznia w „Irenie", kawiarn1 cmau. zyczny i jest parkiet do tań-

~ ~ „ na się ona,, że zakupione w ich przy ul. Narutowicza. Je~t 

~ 
~ sklepach praLki. lodówki, kuch· godz. 18.30. Gości niezbyt dużo, Nie mam nic przeciwko ka-

~Oi NIEMIECKI _ nauka _ nie qazowe. telewizory są na.- dancingu nie ma, wszyscy więc baretom itp. rozrywkom, lecz 
~ ~ k t · A s prawde dostarcza.ne d-0 mlesz- myślą, że można spokojnie slP- ś 

~ ~ 3l
o
6
r_e

7
p
9

e ycie. • z,;
3
a
7
mg. z o ile czę ć bywalców „Ireny" 

" ka.ń klientów - bezplatnie. ą· dzieć i rozmawiać. Niespodzian-
~ ~ dacnle. ba.dź pobieranie za.i:ilatT1 ka zaczyna się o 18.50. Do kat- czy innej kawiarni nie ma na 
~ ~~ P-OMOC do siedm1·01etnie· za. CZ". nnośct związa.ne z dosta- d g l'k d h d I niego ochoty, czy nie można by 
~ Ol ~ e 0 sto 1 a po c o zi pan ln- przenieść Ich po godz. 19 do 
~ IO go chłopca na kilka go- . wą jest bezpraum.e. Podobno formując, że wkrótce rozpoc7- mnie,jszej sali, gdzie mogliby 
~ ~ cdzin dziennie potrzebna. tego pechowego dla owych pra- nle swe występy kabaret i trr.e- spokojnie porozmawiać, wypić 
~ ~ hętnie emerytka. Pula~ cownlków d.nia czuli się oni ba albo OPl\ŚCić lol<al, albo kawę czy herbatę, a tym sa-
~ I ~ ~ skiego 4 m. 16 po lo bardzo źle i nie mieli pono<' wykupić kar~ wstępu, mym zwiększyć obroty !okolu? 
~~ ~~~ P(Os. Wielkopolska) sriv (dlateqo. że bez ,.pól li-
~ ~ tra"?> dźwi„ać telewizora. Dy- Nie znający tych obyczajów Przynajmniej tak moim zda-
~ ~ OMOC dochodząca do rekcja. PSS %llJPewnia. je<fna-k goście narzekają, wydziwiają, niem postąpiłby każdy, dbają-
~ • ~ dziecka półrocznego za· swolch klientów, że gdyby po- ale pośpiesznie dopljaja kawe cy o rentowność kierownik te-
~ _ ~ raz potrzebna. Lniana 4 dobny incydent powtórzy! się, i w większości wychodzą. o !!O typu placówk!. Ale wida~ 

~~~ MHD ART. CHEMICZNYMI ~~~ Pmlów)31• blok 329 <T:~ti; pracownicy zostaną natyc]z.mta,st 19 obie sale stają się niemal LZG niezbyt dbają i o rentow• li I! ~ zwoLnieni z pracy. puste. Personel dla „oszczędnn- ność i potencja! klientów. 

OWEGO 
OMOC do a-miesięczne- giz. ści" gasi więc światła w mniej- est. Cz,) 

~ I GOSPODARSTWA DOM 2!~ gGo dziecka potrzebna. m11111111111111mnnmm11111111111111111111111111111111t•1111111111111111111111111111m1111111111111111111n 
~ ,.;. odziny pracy do uzgo-
~ I WPH „ARGED" W ŁODZI ~ bdn

10
ikenia

32
.
7 

Ln(Tlaenoafiló2w5 )m. 15, SWIADKOWIE zajścia wUNIEWAZNIA się skra- FIZYKA. chemia, b!olo- TECHNIK fotograf przyj~ 
~ ~ tramwaju nr 2 około dzloną pieczątkę o treś- gla - przygotowanie na mie pracę . Oferty „871'~ 

~ ~ godz. 4 rano dnia 16. IX. cl: „Taksówka bagażowa Aka,dernię Mepycllną. Te- Prasa, Piotrkowska 96 

~ 
Z 0 p r 0 S Z a j Q ~ POMOC do 5-letnlego 1971 r. między kontrole- 201, Zdzisław Siwiński, lefon 387-80. mgr Zl'(ier· 

~ dziecka potrzebna. szy- rem a pasażerem na od- Łódź, ul. Wspólna 23" ski 859 g PRZYJMĘ pracę po go-
~ NA POKAZY POŁĄCZONE Z DEGUSTACJĄ do ~ Fbowcowa 24 (boczna cinku ul. struga - Ki- dzinie 15 w prywatnym 
~ ~ ranciszka). Zgłoszenia lińskiego, proszeni są 0 O:flEKĘ nad mieszka- UCZNIA, uczennicę przyj warsztacie radio-telewi• 
~~ DG ,,MAGDA" przy ul. p1•otrkowskieJ' 30/ 32 ~~Pod 15 810 g skontaktowanie ' z wia- niem i garażem na rok m!e zakład fotograflcz11y zyJnym. Oferty „101a·~ 
~ ~ OMOC domOWl! przyj- dysławem Witczakiem, obejmę. Oferty „967" Lódź, Przędzalniana 98 Prasa, Piotrkowska 96 

~ W DNIACH OD 27 DO 29 STYCZNIA ~ kt d k Lódź, Bojowników Getta Prasa, Piotrkowska gs !'łeeeeee~eeeeeeeeeeeeeeeenc 
~ ~ ~';·trko~k: 67 r;;J1a~~~~ Warszawskiego 13 m. 14 MATEMATYKA, fizyka, 

~~ W godz. 15 - 17. ~ wórzu ~50 g chemia, egzaminy wstęp- KOM U N I KAT CPN 
~ ~ POMOC domowa do 6- F

1
0RMY do bl~żr:Jkowa- ne, korepetycje, wlelo-

~ Bogaity esortyment nowości i i•nnych arlylrulów gospodar- ~~letniego dziecka potrzeb- n a opon samoc 0 owych letni pracownik uczelni RAFINERIA NAFTY 
IQ, ~ Lódź Bratysławska 7 - zimowe, letnie wszy- mgr Woźnicki, tel. 627-67 WJ 
~ stwa domowego demonstrowany na pokazach można nc.lbyć ~ na. ' stkie rodzaje wykonu.Je --------- W CZECHO CACH 

~ na miejscu, są to między innymi: ~ mG 
83 985 6 Władysław Gaćkow~k_i, MATEMATYKA, fizyka. wprowadza do sprzedaz·y 

~ ~ OSPOSIA umiejąca go- zam. Poznań, ul. Mrn1- k t ·e (w domu 

~~ : ::~~~ :::;~::::l~:::::;:~e pokmvane specjalną ~~ ~b}Fać~:tJ~!ra·i;,~;~~~; :::o::EsNY krój ::~1-~-'~_fa_~f-~_>.;_: __ cl_~_f_n_1a_k_._z_a_9c_i;_o~ OL•E•JMSllLXNOIKL~'WY 
fi ( ł • · , • i I i ) ~~ ardzo dobre. Oferty ski, dziecięcy opanujesz MATEMATYKA, fizyka, 

~
~~ : powloką te onową w asc1wosc1 n eprzypa an a , ~~~~ Pn~·k97ao" 96 Prasa, Piotr ko w-~ ~ szybko wynalazkiem Me- magister Niepokojczyck1. 

naczynia do pieczenia (rondle, garnki), chlińsklch, Nawrot 32 tel. 533-20 5185 g w litrowych opakowaniach 
OMOC domowa potrzeb-

~ nakrycia stołowe nierdzewne o uniwersalnym zastosowa- a. Piotrkowska 152 m. 4 z polietylenu 
~ niu (łopatki do obracania kotletów), ~ 6 STYCZNIA przybłąka- PRZETARG W zwią.$u z tym LPOPN ;,CPN'' 
~ ł do ~ !sa się suczka, sierść 
~ + sztyfty do szaszłyków, noże do cytrusów, yżeczkl ~ zara dluga, !apy 1 py- uipr.zejmie informuje, iż sitacje 

~ karm
ieni'a niemowl"-t, widelce kuchenne do mięsa itp., ~~~ szczek podpalane. Tel. Wojewódzka Hurtownia Tekstylna w Lodzi, ul. benzynowe „ ~ 579 91 po 17 849 g Brukowa 6 ogłasza drugi przetarg ograniczony na 

~ ~ - samochód „Nysa" 59, furgon. Przetarg odbędzie 
~ • sprzęt ręczny, stosowany przy pieczeniu ciast (Ubijacze ~KIEROWCA, który dnia się w dniu !O lutego 19i2 roku o godz. 9 w gma- Z dniem 1 marca 1972 roku nie 
~ do piany: mikser rózgowy, łopatki, formy do pieczenia). ~ 19. I. o godz. 6 rano z chu przedsiębiorstwa przy ul. Brukowej 6. Cena b d . , , ł d k 
~ ~ dworca Chojnr odwiózł wywoławcza 13.000 z!. Wadlum w wysokości 10 ę q JUZ przyJmOWa y 0 S UPU 
~ ~ kobietę l dwoch cudw- proc. ceny wywołav.czeJ nalezy wplacić w przed-
~ z A p I R A s z A M V ~Ziemców. proszony jest I dzień przetargu w kas ie przedsiębiorstwa . Samo- blaszanych opakowań. 
~ .,..; o skontaktnwane. Chnd- chód można oglądać w dniach 1, 2, 3 lutego 1072 
~~~~~~~~~~~~ ~ kiewicza 36a 943 g roku w i:odz. 13 - 15, 790-k ~g~~~gggggg~ 
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Ił' .,Poltexie„ 

• Pracownicy z„. emblematem firmowym 
1972 • Więcej dobrych tkanin • Plon roku 

zbudowany •• pod„ place • Z opusy. które 
CZWARTEK, 27 STJ!'CZN!A 

PROGRAM I 
10.00 Wlad. 10.05 „Zia godzi

na" - fragm. 10.25 Muzyka 
poważna. 10.50 „Onglś I oneg
daj". 11.00 „Co to znaczy no
wocześnie?". 11.20 Piosenkarski 
przegląd stylu folk. 11.50 Po
radnia rodzinna. 12.05 Z kraju 
I ze świata. 12.25 z olsztyri
skiej fonoteki muzycznej. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Z ży

cia Zw. Radz. 13.20 Na swoj
ska nutę. 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej. 14.00 Wiersze poetów ol
sztyńskich. 14.10 B. Marcin· 
kowska gra miniatury wiolon
czelowe. 14.30 Zagadki muzycz
ne. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina 
dla dziewcząt I chłopców. 16.00 

nareszcie zniknq 
( lnf 01 ma Cf a wt as na) 

Już niedługo, najpraw dCl'(>O· 
dobn iej o.cl początku drugiego 
ikwao-tału, wszyscy za t'l'U<ln i enł 

w „Mairehlewsk im" - od sprzą
tacz.ki. do dyrektora, otrzymają 

tzw. emblema,ty flirmowe. Bę

dzie to o.zdobny z.naczek, wy
kona.ny z trwalego estetyczne. 
go tworzywa, posiadający ko
lorowe tlo, na którym u gó ry 
umie sz.ew.ny zostan ie skrót 
„J. M .'', u dolu znak .fiirn1owy 
„Poiltex'', a pośrodku - wkład

ka z w YPisaon ym miejscem pra
c y , stainowiS<klem lub za,wodem 
pracownika. Tlo emblematu 
pracowników przędzaln i śred. 

niop11Zędnej będzie z,ielone, od
padkowej - różowe, tkalni -
niebieskie itp. z ,1,-yczaj nosze-

nla emblematów panuje w 
w :-elu firmac h za gra•nicą. Uła
twia to bowiem wzajemne po. 
ro zumiewa•nie si ę pracown.i<ków 
- wiadomo „kto jest k to" 1 
skąd , a ponadto służy utrzymy 
wani u porzą dku organizacyjne
go w przeds iębi<>rstwie. 

Decyzj ę o w prowadzeniu em
blematu pr-qjęla onegdaj KSR. 
oczywiście podajemy to jako 
ciekawostkę. Ko•nferencj a zaj
me>wa.Ja się tą sprawą m airgi. 
nesowo, j ako że przedysk uto
wać należało wiele spraw waż

n iejszyeh. Powrócimy do nic h 
w najbliższym czasie. DZ.:ś war. 
t<> jedyn i·e zasyg•naHzować, iż 

„Ma rc hleWiSiki'' maij ą~y OO pew 
nego ezasu kłopoty ze zbytem 

Czechosłowacka 
oferta eksportowa 

(INFORMACJA WLASNA) 

Produkcja ezechoslowa.ckiego 
pnemyslu szeroko znana jest 
polskiemu spoleczeństwu. Wie
le artykułów, m. in. wyroby 
skórzane, gumowe, papiernicze, 
krawieckie, zabawkarskie, po
szukiwa11e są na rynku pol
skim. Nic też d-niwnego, że o
twarta niedawno w Ośrodku 

Kultury Czechosłowackiej w 
Warszawie wystawa - pne. 
gląd towa.rów eksportowych 
zorganizowana pne-z Centralę 

Handlu Zagra.ni~nego Pra,goex
pe>rt wzbud1llla ogromne zainte. 
resowanie zarówno handlow
ców z pe>lskich central handlu 
:iJagraniczneg0 jak i s"Zerokich 
rzesz potencjalnych nabywców 
eksponowany.ih tMll wyrobów. 

Pragoexport zaprezentQ'Wal na 
BWej wystawie pnede wszyst
kim wyroby pnemyslu skó
rzanego, Wśród ogromnej gamy 
asort.ymentowej znalazly soę 

różnego r<>dzaju teczki, torby 
podróżne, torebki, aktówki, wa
lizki, nesesery I wiele inn;ych 
poszukiwanych u na.s wyrobów. 
Na uwagę zasługuje tu fakt, iż 
prezentowane pr'odukty wyko_ 
nane są estetycznie i pomysło

wo, 1ldobione efektownymi o
kuciami, które notabene mo
:temy także zakupić w Ozecho
slowacji. 

Oddzielnie na wystawie zgro. 
madzono dużą Ilość różnego 

rodzaju przyb<>rów toaletowych 

jak k<>mplety do manicure, do 
golenia 1 kosmet.yki, Wszyst
ko to w ślicznych, estetycz
nych opakowaniach ze skaju i 
innych two.-zyw. 

Oddzielny dział sta.nowlą u
t;ykuły sp<>rtowe, a wśród nich 
znane ze swej jakości wędki, 

spinningi I in. drobny sprzęt dla 
wędkarzy. Dział sportowy uzu
pełniają narty, !Yżwy, ubiory 
sportowo-zimowe (buty, ręka. 

wiec, ochranial.-ze dla hOlieistów 
itp.) oraz kolekcja sanek. Zna
lazly tu ,,woje miejsce także 

wyroby służące uprawianiu 
sportów letnich, wodnych i tu
rystyki. 

I wreszcie ·coś dla dzieci. O
gromna kolekcja gumowych, 
płuszow(Ych i drewnianych -za_ 
bawek i maskotek, które w 
odróżnieniu od często u nas 
spotykanych. nie straszą dziP
oi... Ws"Zystkie wykonane este
tycznie i pomysłowo, nadają 

się do zabawy za.rówll-0 w po
koju, jak i w kąpie U. A . wszy. 
stko bajecznie kolorowe i„. 
sympatyczne. 

Pragoexport jest pierwszą 

centralą, która 7.Jożyla swą o. 
fe.-tę handlowoom polskim, Ale 
jak nas poinformowali praoo
'micy Biura Radcy Handlowe
go Ambasady Czechosłowackiej 

w \Vans~awie, także i inne cen
trale szykują się do podboju 
polskiego eynku. (z) 

tkanin, konsekwentnie walczy 
o klienta, realizując program 
unowocześnienia pr-0dukcji. W 
ty m roku , wśr6d ok. 65 mln. 
m tkanl n gote>wych znajdzie się 
wiele nowości. I tak np. wzra
sta do 47,7 p.roc. a więc blisko 
o 10 proc .. il<>ść tkanin z apre
turami szlac hetny mi. Wprowa
dza s ię do produk.cj i tkan iny 
o apreturze niemnącej, których 
zakład dotychczas w ogóle nie 
produk0<wal. Na jba•rdz.iej a•trak
eyjną nowością, obok tkain~n o 
s plotach fak tu ro.wych, ozdob
nyc h, będą tkanilny z przędzy 

tzw. płomieniowej, W I kwa.r
tale ilość no wych asortymen
tów stano•wić będ zie 0<k, Jl proc. 

Tak więc cały plan t-eg0<rocz
ny zbttdowany jes t pod ką tem 

nowości, a punk;tem wyj ścia 

wszelkich ustaleń planis tycz. 
nych były - jak poinformowa~ 
KSR dy rektor St. Jaros p i a
c e. Zachowując generalną za
sadę, iż wzrost wydajności 

musi wypnedzać wzrost plac, 
za plaJtowano np. wz.r<>st wy da j. 
ności na 1 robotnika g~upy 

przemyslowej o 3,6 proc. , przy 
wzroście średniej płacy <> 
3 pr~. Tegoroczny fundusz 
plac wynosić będzie ponad 232 
mln J jest wyższy od ubiegl-o
rocznego o 2,8 mln, Porueważ 

z.a•klad 7lOstal 7lWolniony z limi
tu zatrudnienia, na jego kie. 
r0<wnćctwie admilnistracyjJto-po
Utycz.nym ciąży tym większa 

odpowiedzialność za dyspono
wa•nie tą sumą. 

Na koniec warto zaiznaczyć, l'l 
KSR zatwierdziła decyzję o de
precjacji nie posiadających już 

żadnej wairtośC'I za'!lasów 
różnego typu materialów cozęści 

zamiennych, odpadków itp., ll:t0-
re od wielu lat tkwią nlepo·
trzebnie - w i tak eias.nych 
maga zynach. Są wśród nich 
m. i:n. części zamienne do ma
szyn , któ rych od lat już w za
kładzie n ie ma i któryc h n ikt 
in ny kupić nie chce. Ich wa·r
tość - raczej już teoretycma, 
wynosi 1.869 tys. zl, a warttlść 

wszystk ich tego typu zapasów 
- 2.647 t ys. z ł. Piszę o tym, 
ponieważ tego typu zapasy są 

w każdym zakladz.ie i za,klady 
muszą się ich wreszcie wyzbyć. 

Po to właśn i e Prezydoum Rządu 

podjęło (w lipcu ub. r.) decy
zję o jedno•raze>wej ich depre
cj acji. Dobrz.e, że '\V ,,Marchlew
skim" poinformowano <> tym 
załogę, mimo że nie jest 
to informacja optymistyczna -
świadczy o hi6toryczn.ym nieja
ko bałaganie w dziedzinie go-

spo.darki . materiałowej. Dobne, I 
bo zapasy te będą nisze-z.one -
i w tej i w innych fabrykach, 
a ich pracownicy powinni wie
dzieć c o l dl a e z e g o się 

nisze'Zy, ID. 

· Wiad. 16.05 Opinie Judzi partii. 
16.15 A. Dworzak: Uwertura 
koncertowa „w przyrodzie". 
16.30 Popołudnie z młodością. 

18.50 Muzyka i aktualności. 19.15 
Kupić nie kupić, posluchać 

warto. 19.30 Kompozytor I je
go piosenki. 20.00 Dziennik. 
20 .30 Fala 72. 20.35 Muzyczny 
łącznik. 20.45 Kronika sporto
wa. 21.00 Z fabryk do sklepów. 
21.25 Wszechnica Pedagogiczna. 
21.40 Książki, które na was 
czekają. 22.00 Poznański Chor 
Chłopięcy i Męski. 22.20 Kom
pozytor tygodnia - Bela Bar
tok. 23.00 II wydani<! dzienni
ka, 23.10 Przeglądy I poglądy. 

23.20 Z radzieckich nagrań jaz
zowych. 23.30 Rewia Piosenek. 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM Il 

9.30 Wiad. 9.35 Nie ma mar
ginesu. 10.05 Walce filmowe. 
10.25 „Ręka umarłej" - fragm. 
10.45 Echa muzycznych euro
pejskich festiwali - Dubrow
nik 1971. 12.05 z · kraj u I ze 
świata. 12.25 Kompozytor tygo
dnia - Bela Bartok. 12.40 (L) 
Komunikaty. 12.45 (L) „Zatory 
na mlecznej rzece" rep. 
13,00 (L) „Pod batutą A. To
scaniniego" - koncert. 13.~0 

(L) Na~z komentarz. 13.40 •• Sa
ga o Jarlu Broniszu" - fragm. 
pow. 14,00 Wiad. 14.o;; Karna
wał u naszych przyjaciół. 14.35 
Przegląd czasopism. 14.45 me
kitna sztafeta. 15.00 Z muzyki 
trancusldej. 16.00 Wlad. 16.05 z 
najnowszych nagrań - An,!<lia. 
16.20 Na scenach 1 estradach 
świata. 16.45 (L) Aktualności 

łódzkie. 17,00 (L) „ W służbie 

muzyki" - koncert. 17.15 (L) 
Fragm . prozy. 17,35 (L) MitYn::l 
zespołów mlodzieżowyclt. 18.00 
(L) „Przed koncertem w Fil
harmonii". 18.10 (Ll RadlorP
klama. 18.20 Widnokrąg. 19.00 
Echa dnia. 19.15 Lekcja języka 

ros. 19.31 Poeta i je1rn świat -
Alfred de Musset. 20.01 Utwory 
Pergolessiego 1 Janiewicza. 20.~5 

Pamięci M. Chevaliera. 20.55 
Spotkanie przy pólce z H. Szlc
tyńskim. 21 .10 Konfrontacje li
teracko-operowe .,Wesele Fi
gara". 22.00 Z kraju 1 ze s,~ta
ta. 22.30 Wiad. sport. 22.33 Mu-
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- A o truciznę i strzykarwkę p~tarał 

się pain z rana, eo? 
- Do diabła! Czemu zadręcza mnie 

pan pytaniami? - wybuchnął Len.nox 

i do.dał po krótkdej pauzie. - Czy to 

ma jakieś :z.naczenie? 

- Ma. Ba.rdzo duże. Radzę, panie 

Boyn.ton, wyznać mi prawdę. 

- Pra.Wldę? - S'Pojrz,ał tępo na detek

tywa. 

- Ja powied·ziałam prawdę! - zawo

łała nieoczekiwanie Nadiine. 

- Na Boga! Powrlem - podchwycił 

Len·nox. - A1e z pewnością pan mi nie 

uwierzy, - Zają~nął się, odetchnął głę

boko. - Z Nadiine rozstałem się przetra· 

.żerny, do głębi wstrząśnięty. W gł<>wie 

nde pootało mi nigdy, że mogłaby po.rzu

cić mnie d1a i'n.nego mę:ilczy2my. Byłem 

bli.ski obłędu. Czu.Iem się, jak pijany, 

lub ktoś, kto bu<lz.i się ri: maligny w 

cięvkiej chorobie. 

Poi.rot tW1ierdząco skinął głową. 

- To znajduje potwierdzenie. Lady 

Westholme IJlÓWiła mi, że szedł pa1n 

chwiejnym krokiem. Dla,tego wiedzia

łem, że pańska żona kłamie twierdząc, 

że o swoim zamiane pow i edziała panu 

później, · gdy obydwoje państwo wrócili 

do obozu. Zeehce pa·n mówić dalej? 

_ , Z popątku Jtoe bardzo zdawałem 

sobie sprawę, co się ze mną dzieje. Ale 

później, już nJedaleko obozu, doznałem 

Przełoiył: TADEUSZ JAN DEHNEL 

ollśnie-nia. Zrozumiałem nagle, że mogę 

mieć pretensję tylko do samego s iebde. 

PootęPrwałem jak lichy robak! Da.wno 

powinf'enem zbuntować się przeciwko 

maco.sze, rozstać się z nią I z domem. 

Pomyślałem, że może JlJie jest jeszcze za 

późno. Ona, stara diablica. siedzi tam, 

jak pogański bałwan, ll'.1a tle szka.rła.tnych 

skał. Poszedłem prosto do niej, aby nie

zwłocznie powrledz.ieć, że mam dosyć, 

odehodzę. Marzyłem, że tego samego 

wieczora zabio•ę Nadine .d dokądś doja

dę, choćby do Maan. 

- Lennox:„ NajdToilszy! - .zabrzmiało 

serdeczne westehnienie. 

- No i. .. To był grom z jasnego nie

ba. Ona nie żyła! Siedziała w fotelu 

ma.rtwa. Nie mialem pojęeia, co robić. 

Byłem porażony, ogłupiały. Wszystko 

jak gdyby zak1rzeplo we nmJe, skamie

niało. Za nic nie wołałbym dobyć gło

su. Odruchowo sięgnąłem po jej zega

rek, który miała na kolanach. Założy

łem go na rękę ... Na tę okropną, zimną, 

mairtwą rękę! ... Lennox wzd·rygnął się z 

odrazą. - Boże! To było stras.zne! Póź

n iej, jak pijany, zszedłem pod markizę. 

Na•leżał<> podmieść alarm, zaw<>łać ko

goś ... Wiem! Ale nie bylem w staniie. 

Usiadłem, wziąłem książkę i czekałem ••• 

Bezmyślnje pnewracałem kartki. 

Umilkł .na moment. - Nie uwierzy pan, 

prawda? Czemu n ie powiedz.iałem nic 

nikomu? Nawet Naodine? Nie wrlem. 

Dokitor Gerard odkaszlnął n.im zabrał 

gł<>S. 

- Pańskie z.eznalll!ie. zasiługude na wia

rę - powiedział. - Był pan w pożało

wania godnym stanie nerwów. Dwa po

tęż,ne ciosy, ja.kie otrzymał pan w bar

dzo krótikim czasie, musiały zrobić swo

je. To opisana przez Wejgsenkaltera 

reakcja ptaka, który po zderzerui u z szy

bą zamkniętego e>kna, trwa przez czas 

pewien w zu.pelnym bezruchu, by U6'po· 

koić ośrodki nerw<>we. Nie mógł pa.n. 

proszę pana, zaeh<>wywać s.ię inaezej. 

Podjęcie jakiegokolwiek weeydowanego 

działania przekraozaŁo pańsklle ówezesne 

możliwości. Przechodził pain czasowy pa

raliż umysłowy - zwrócił się do małego 

Belga. - Zapewmiam pana, przyjacielu, 

że tak właśnie był<>. 

- Nie wątpię - podchwycił Herkules 

Pokot. - Bynajmniej nie wąbpię. Zwró

ciłem teź uwagę na pewrlen drobiazg: 

fakt, że pan Boyinton założył zegarek na 

rękę zma.rłej. Widzę tu diwa wyjaśnienia. 

Albo odiruc~ ten miał a;amask01Wać po

pełnioną zbrodndę, allx> W5tał wid'liany 

i mylnie zrozumiaJty przez panią Nadine 

Boynto.n. Wróciła do oboz.u tylko pięć 

minut po mężu. Musiała w.i.dl'lieć, co ro

bi, kiedy więc później podeszia d<> świe
kry, jemu przypisała mardersobwo. Wy

ciągnęła wniosek, że na wia·domość 

o zerwa·niu zarea.gował ZJ\Lpelnie inaczej, 

niż spodziewała się i pragnęła. Innymi 

słowy nabrała przekonania, że llllimo 

woli skłoniła męża do morderstwa. 

Spojrzał w st.ronę Nadi.ne. - Mam słu

szność, madame? 

Poehyliła głowę. 
cicho. 

Później rza;pytała 

- Czy pan podejrz-ewał mnie serio? 

- Widziałem w pani jedną a; wdelu 

możli•woścd - padła odpowiedź. 

Nad.ine pochy>liiła się do przodu. 

- I co, panie Poirot? - zapytała. 

Jak to było naprB1wdę? 

(72) (Dalszy ciąg nastąipi) 

zyka rozrywkowa. 
rzenie na szosie" 

22.45 „Zdll• 

23.15 Horyzonty muzyki. 
Wiadomości. 

PROGRAM W 

o pow. 
23.50 

12.05 Z kraju i ze świata. 

nlka TV - Geometria wvkre
ślna - rok I (powt. z Gdań· 
ska). 23.10 Politechnika TV -
Geometria wykreślna - rok 1 
(powt. z Gdańska). 

PROGRAM O 

12.25 Za kierownicą. 13.00 Na 17.30 Scientlst speaks (15) -

lubelskiej antenie. 15.00 Moje lekcja języka ang. dla technl· 
przygody z fizyką - gawęda. kó w. 18.05 „Skarbnik" - Ulm 
15.10 Album muzyki uniwersa!- TVP z cyklu: „Klechdy po1-
nej. 15.30 Ekspresem prze~ skle" - kolor. 18'15 „Czwarty 
świat. 15.35 Czas teraźniejszy i tata" - nowela filmowa prod. 
przeszły. 15.50 Melodie w ru- radz. (kolor.). 18.50 Filmy: 
chu jednostajnie przyśpleszo- „Ratusz opolski", „Marceli 
ny m . 16.15 Marianna Wróblew- Bacciarelli", malarz ostatniego 
ska I Rama 111. 16.30 K, Szy- króla (kolor.). 19.20 Dobranoc 
manowski Wariacje b-mon (kolor,). 19.30 Dziennik. 20.05 

na forte pian. 16.45 Nasz rok 72. „w tanecznym kręgu" - pro· 
17.00 Ekspresem przez świat. gram folklorystyczny TV ra-
17.05 Quodlibet. 17.30 „Jeźdźcy" dzteckiej (kolor.). 20.55 24 go
- odc. pow. 17.40 Aktualności dziny. 21.20 Małżeństwo z roz• 
polskiej piosenki. 18.00 Słowo sądku" - film fab. prod. poi. 
1 dźwięk. 18.30 Ekspresem przez (kolor.). 22.50 Scientlst speaks 
świat. 18.35 Mój magnetofon. (15) - lekcja języka ang. 
19.00 Książka tygodnia - „Naj- --------------
dłuższy mój monolog". 19.15 
Polscy śpiewacy. 19.45 Polityka 
dla wszystkich. 20.00 Blues 
wczoraj i dziś. 20.25 Lekcja 
jęz. niem. 20.40 Gdzie jest prze
bój? 21.05 Ce się śpiewa w Pra
dze. 21.20 Jak przemawiałem w 
Hyde Parku. 21.40 „Drewniana 
muzyka" T. Stańki. 21.50 W. 
A. Mozart - „ Uprowadzenie 7. 

seraju". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Cat Stevens. 22.15 „Ogniem 1 
mieczem" - odc. pow. 22.45 
„Prześnij o mnie miły sen". 
23.00 z antologii poezji łużyc

kiej. 23.05 Collegium muslcum 
- w cieniu mistrzów baroku. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.15 Matematyka w szkole -
Matematyka w klasach mate
matyczno-fizycznych X (z Kra
kowa). 10.55 Język polski dla 
klas VII - Juliusz Słowacki 

(W). 12.45 Język polski dla klas 
I-IV lic. - Poezja bohater
stwa (W). 13.50 Mechanizacja 
rolnictwa (ze Szczecina). 14.35 
Mechanizacja rolnictwa (ze 
Szczecina). 15,20 Politechnika 
TV - Geometria wykreślna -
rok I - Przekroje I rozwinię

cia powierzchni walcowych i 
stożkowych (z Gdańska). 15.!i5 
Politechnika TV - Geometria 
wykreślna - rok I - Przeni
kanie powierzchni (Z Gdańska). 

16.30 Dziennik (W). 16.40 Dla 
młodych widzów: Ekran z 
bratkiem - w programie m . 
in. „Na morzu" 1 „Ostatnie 
starcie" - filmy z serii: „Nad 
zatoką" odc. V 1 VI (WJ. 17.4Q 
Magazyn ITP (W). 17.50 „Czy 
wypadek można przewidzieć" -
z cyklu: „Polak pracuje" (W). 
18.25 Wiadomości dnia (L). 18.45 
„Dialogi historyczne" (W). 19.20 
Dobranoc - kolor. (W). 19.30 
Dziennik (W). 20.00 Przypomi
namy, radzimy... (W). 20.10 
Teatr Sensacji - Jerzy Janic
ki - „Trzecie urodziny" - lll 1 
odc. z serii: „umarlem aby 
żyć" (W). Po teatrze ok. 21.40 
Refleksje (W). 22.10 Dziennik I 
wiad. sport. (W). 22.35 Pol!tech-

W dniu 25 styc·znia 1972 roku 
zmarł, przeżywszy lat 7ł 

S. t P. 

JOZEF BARAŃSK'I 
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 

stycznia 1972 roku o godz. 
15.30 z domu żałoby przy ur. 
żywotnej 8 na cmentarz św. 
Franciszka przy ul. Rzgow
skiej. z głębokim żalem za
wiadamiają: 

ZONA, CORKA, SYNO· 
WIE, SYNOWE, ZIĘC, 
WNUKI, PRAWNUCZKA 
i POZOSTALA RODZINA 

Dnia 25 stycznia 1972 roku 
zmarła, przeżyws~y lat 48 na
sza najukochańsza Zona, J\la
musia i Babcia 

S. t P. 

MARIANNA 
WALCZYŃSKA 

z domu BANAK 

Pogrzeb odbędzie się 28 
stycznia br. z kaplicy cmen
tarza na Mani, o gO<iz. 14.30, 
o czym powiadamiamy pogrą
żeni w głębokim bólu 

MĄŻ, DZIECI i WNUKI 

Dnia 24 stycznia 1972 roku 
zmarła w wieku lat 60 opa
trzona św. sakramentami na
sza najukochańsza Zona, Mat
ka i Babcia 

S. t P. 

IRENA ADAMIAK 
z domu l.ABUZA 

Pogrzeb odbędzJ.e się dnia 28 
stycznia 1972 roku o godz. 16 
z kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym powiadamia.ją pogrą

żeni w głębokim smutku 

MĄŻ, SYN, SYNOWA 
WNUCZKA i POZOSTALA 

RODZINA 

święta wo1na 
Kolumbijscy fryzjerzy wvru

szyli na „świętą wojnę" prze
ciwko wszystkiemu co brodate 
1 zarośnięte w tym kraju. Mi· 
strzowie nożyc i grzebienia la· 
pią na ullcach długowłosych I 
brodatych goląc ich i strzygąc. 

Jeśll wierzyć lnformacjo:n 
Związku Zawodowego Fryzje· 
rów, moda na długie włosy I 
brody postawlla fryzjerów w 
obliczu bankructwa. Srodowl· 
sko dlugowlosych jak dotych· 
czas nie zorganizowało akcji 
przeciwko gwałtom fryzjerów. 

Koledze EUGENIUSZOWI 
STRZELECKIE1'fU wyrazy 
szczerego wspóluuda z po
wodu śmierci 

ŻONY - IZABELLI 

składają: 

ZARZĄD l.ODZKIEGO 
ODDZIALU PTT·K 

i KLUB KOL..>!lZY 

Dnia 25 stycznia 1972 roku 
zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 73 
nasz najukochańsq;y . Mąż i Oj
ciec, najlepszy Przyjaciel 

S. t P. 

JOZEF 
BUJAKIEWICZ 

odznaczony Srebrnym Krzy
żem Zasługi J Medalem 

X-lecia PL. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
28 bm. (piątek) o godz. 14 
z kaplicy cmentarza rzymsko
katolickiego na Dolach, o 
czym zawiadamiają pogrątżooe 

w nieutulonym smutku 

ZONA, DZIECI I RODZINA 

W dniu 25 1tycznia 1972 ro
ku po długich i ciężkich cier
pienia.eh zmarła, przeżywszy 

lat 73 nasza najukochańsza 

Zona, Matka, Teściowa i Bab
cia 

S. t P. 

HELENA TETLAK 
Il domu PAWLAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 
stycznia 1972 roku o godz. 15 
z kaplicy cmentarza na Zuze
wle, o czym zawiadamiają po
grąźenl w głębokim smutku 

MĄŻ, CORKA, SYN 
POZOSTALA RODZINA 

Koleżance JADWIDZE Ml· 
ROWSKIEJ, pracownicy nBS'Ze
go przedsiębiorstwa, wyrazy 
najserdeczniejszego wspólc?.u
cia z powodu tragicznej 
śmierci 

MATKI 
składaj!\: 

DYREKCJA, RADA ZA
KLADOW A i PRACOWNI
CY l.ODZKIEGO PRZED-
SIĘBIORSTW A OBROTU 
SUROWCAMI Wl.OKIEN· 
NICZYMI i SKORZANYl\U 

Dnia 25 stycznia 1972 roku 
zmarł, przeżywszy lat 66 

S. t P. 

FRANCISZE1K 
PANECKI 

nas2 drogi Mąź, Ojcieo 
I Dziadek 

Wyprowa.d2<>1l.le dr<>gich nam 
zwłok odbędzie się dnla 28 
stycznia (piątek) o godz. 15 
z kościoła św. Teresy, na 
crnentaro: ml Dolach, o czym 
powiadamiają 

ŻONA l DZiECI 
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